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28 kwietnia
w iosenna 
sesja Sejmu
Ustawodawczego
A /f  ARSZAŁEK Sejmu Usta- 

wodawczego RP otrzymał 
w  dniu 24 kwietnia br. nastę­
pujące zarządzenie:

PREZYDENT
RZECZYPOSPOLITEJ.
POLSKIEJ
Warszawa, dnia 24 kwietnia 
1952 roku.

Z A R Z Ą D Z E N I E
Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 24 kwietnia 1952 roku.
w sprawie zwołania Sejmu 
Ustawodawczego na zwyczaj­
ną sesję wiosenną 1952 r,

• Na podstawie art. 7 ust. 
113 Ustawy Konstytucyjnej 
z dnia 19 lutego 1947 r. o 
ustroju i  zakresie działania 
najwyższych organów Rze­
czypospolitej Polskiej zwolu 
je Sejm Ustawodawczy na 
zwyczajną sesję wiosenną w 
dniu 28 kwietnia 1952 r .

PREZYDENT 
RZECZYPOSPOLITEJ 

BOLESŁAW BIERUT
PREZES RADY MINISTRÓW 

JÓZEF CYRANKIEWICZ

Marszałek Sejmu Ustawo­
dawczego RP Władysław Ko­
walski wydał w dniu 24 bm. 
zarządzenie treści następują­
cej:

Posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego RP odbędzie się w 
dniu 28 kwietnia 1952 r. o 
god z. 10.

Porządek dzienny posiedze­
nia przewiduje sprawozdania 
komisji^ spraw zagranicznych, 
morskiej i handlu zagranicz­
nego oraz prawniczej i  regu­
laminowej.

Wiosenna
akcja siewna
zbliża się
ku koń cow i

1OSENNA kampania
'  ’ siewna w  dalszym ciągu 

czyni szybkie postępy.
W woj. poznańskim, siewy 

zbóż jarych są już w zasadzie 
zakończone. W całej pełni 
trwają obecnie prace przy sie 
wie roślin motylkowych, bura 
ków cukrowych i sadzeniu 
ziemniaków.

W województwach: bydgos- 
skim, katowickim, szczeciń­
skim i zielonogórskim siewy 
zbóż jarych szybko zbliżają się 
ku końcowi. W pozostałych 
województwach rolnicy obsia 
l i  od 1/3 do 3 4 obszaru, prze­
znaczonego pod uprawy zbóż 
jarych.

WYŚCIG najmiodazych, z 
przedszkola TPD N r 13 pod ha 
słem „Wyścigu Pokoju” .
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Cała Polska żyje przygotowaniami
do jak najwspanialszego uczczenia

święta solidarności mas

PIERWSZOMAJOWA ga­
zetka ścienna musi być przygo 
towana starannie i  na czas. Re­
daktorzy wzięli się więc do pra 
cy. Pracownicy DOKP—Szcze­
cin wykonali już 21 ciekawych 
i pomysłowych gazet ściennych 
we wszystkich służbach.

pracujących
Załogi robotnicze 
zaciągają warty 
na cześć 1 Maja
W klubach fabrycznych. świetlicach gromadzkich i 

szkolnych, w pracowni ach malarzy i architektów trwa 
ją prace przygotowawcze do uroczystych akademii 

1-Majowych, pochodów oraz imprez artystycznych i zabaw 
ludowych. Dobiegają końca prace nad wykonaniem deko 
racji, transparentów i flag.

ZJEDNOCZENIA. załogi ników do współdziałania i  jak 
zakładów przemysłowych, in- najszerszego udziału w ruchu 
teligencja twórcza i  chłopi pra racjonalizatorskim, 
cujący pomnażają swe osiągnie
cia, uzyskane w czynie dla WŁÓKNIARZE ŁÓDZCY 
uczczenia 60 rocznicy urodzin ZACIĄGAJĄ WARTY 
Prezydenta. Wiele tysięcy ro- NA CZESC 1 MAJA 
botników przystępuje do peł- t-w-,*, 
nienia wart produkcyjnvch na T>ONAD ^60 zak*atł°w Pra 
cześć 1 Maja. cy hodzi i  województwa

nadesłało meldunki o pełnym 
PAFAWAG PODEJMUJE wykonaniu wszystkich zobovvią
NOWE ZOBOWIĄZANIA zań produkcyjnych. Kilkaset

innych zakładów doniosło o 
1JRYGADY produkcyjne całkowitej realizacji zobowią- 
•JpaFaWagu, które przed- zan przewidzianych na okres 

terminowo wykonały zadania do dnia 1.8 kwietnia br. i d 
podjęte w czynie dla uczczenia przejściu do drugiego etapu 
60 rocznicy urodzin Prezyden- wykonania zadań, przewidzia­
ła Bieruta i Święta 1 Maja. rił'™ w czynie 1-majowym, 
podejmują dodatkowe, cenne Łącznie klasa robotnicza Ło 
zobowiązania. M. in. brygada dzi i województwa, realizując 
młodzieży Kaniewskiego z wy swe zobowiązania dała .gospo- 
działu W—2, pracująca przy darce narodowej ponadplano- 
montażu wózków typu ,,48— wa produkcję i oszczędności, 
W“ , wykonała zobowiązanie wartości ponad 64 mil. zł. 
produkcyjne na 14 dni przed 
terminem, produkując 4 wózki 
ponad plan.

Przodujący wydział W—7, 
który pierwszy w PaFaWagu 
zrealizował zobowiązanie, pod­
jęte na cześć 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta i  Święta Pra­
cy. i postanowił wyproduko­
wać ponad plan dalszych 10 
wagonów towarowych, zrealizo 
wał już to zadanie w 60 proc.

PRACE wiosenne w ogród­
kach dzialkoivych są już w pcl 
nym toku.

APEL INŻYNIERÓW 
STOCZNI GDAŃSKIEJ

W STOCZNI Gdańskiej in­
żynierowie: Rudziński, 

Klolt, Jacek, Michalski i inni 
dla uczczenia Święta 1 Maja 
zobowiązali się pomagać w 
pracy klubowi techniki i racjo 
nalizacji.

Wezwali oni jednocześnie 
wszystkich inżynierów i tech-

mm :

Młodzi 
starsi -

-  na kolonie 
na obozy lub wędrówkę

Szeroką akcję letnich wczasów
przygotowuje dla dzieci i młodzieży 

Ministerstwo Oświaty
\ / f  INISTERSTWO Oświaty 

przygotowuje na okres 
wakacji letnich br. szeroką 
akcję wczasów letnich dla 
dzieci i  młodzieży.

Szybko znikają 
zwały gruzu
z terenu
na którym stanie
Pałac Kultury 
i Nauki

CZYBKO postępują prace 
^przygotowawcze na tere­

nie. na kórym stanie Pałac 
Kultury i  Nauki. Ilość wywie 
zionego gruzu i wyburzonych 
starych, zniszczonych domów 
wynosi ok. 315 tys. m. sześć.

NA OSIEDLU mieszkanio­
wym Jelonki — w  którym za 
mieszkają radzieccy budowni 
czowie pałacu, przystąpiono 
do budowy dalszych 14-tu 
domków jedno i  wielorodzin­
nych. Ogółem w budowie 
znajduje się obecnie 90 dom­
ków.

DLA DZIECI w wieku od 7 
do 14 lat utworzone będą 4- 
tygodniowe kolonie letnie w 
dwu turnusach. Młodzież star 
sza a więc uczniowie szkół za 
wodowych wszystkich typów, 
szkół ogólnokształcących stop 
nia licealnego oraz zakładów 
kształcenia nauczycieli będzie 
mogła spędzić wakacje na obo 
zach.

Młodzi miłośnicy turystyki j  
krajoznawstwa, wyróżniający 
się w nauce w szkołach zawo 
dowych i  średnich ogólno­
kształcących — będą mogli ko 
rzystać z obozów wędrow­
nych. Na obozy te przyjmowa 
na będzie młodzież w wieku 
od' 16 do 18 lat. /

Zorganizowane będą także 
półkolonie dla dzieci z miast 
w wieku przedszkolnym i  ucz 
niów szkół podstawowych, zaś 
na wsi w miejscowościach, 
gdzie nie ma przedszkoli — 
dziecińce wiejskie w spółdziel­
niach produkcyjnych i PGR- 
ach.

W miastach dzięki wykorzy 
staniu Pałaców Dziecka, Do­
mów Harcerza, Domów Kultu 
ry i  najlepiej wyposażonych 
szkół organizowane będą dla 
dzieci, które z różnych powo­
dów nie będą mogły wyjechać 
na wczasy, specjalne1 atrakcyj 
ne- zajęcia t. zw. „wczasy w 
mieście”.
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*  \K1i  WŁOSZECH odby ł się 48-go-
d z in ń y  s tra jk  rob o tn ików  gazowni. 
S tra jku ją cy  dom agają się poprawy 
w arunków  pracy. W szystkie w łoskie 
organ izacje zw iązkowe poparły
s tra jku ją cych .

*  MONARCHO - FASZYSTOW ­
SK IE  w ładze greckie w yznaczyły 
na  dzień 16 m a ja  b r . po now ny p ro  
ces bohaterskiego syna na rodu
greckiego, sekretarza zw. zaw. m a­
ryna rzy  greckich — A. AM BATELO  
SA, skazanego w  1948 r .  na  ka rę  
śm ierci.

*  0G 6LNO A U S TR A LIJS K A  k o n ie -1 
ren c ja  zw iązków  zawodowych m eta­
lowców w ypow iedzia ła się przeciw  
ko  przys tą p ie n iu  a u s tra lijs k ie j rady 
zw iązków zawodowych do rozb ijać  
k ie j „ko n fe d e ra c ji w o lnych związ­
ków  zaw odow ych“ , pozosta jące j na 
usługach D ep artam entu  Stanu 
USA.

*  W ŁAD ZE JAPOŃSKIE usuw ają z 
w yższych zakładów naukow ych po­
syp o w ych  pro fesorów . O sta tn io 
zw o ln iono z in s ty tu tu  ekonom iczne 
go w  T ok io  profesorów ekonom ii 
W atanabe i  M acum oto oraz w y b it­
nego h is to ry k a  Tam aki

*  PRASA LO NDYŃSKA skarży się 
na  now e ograniczenie na łożone 
przez S tan y  Z jednoczone na  im ­
p o r t  tow arów  ang ie lsk ich  przez pod 
n iesien ie ta ry f  na  te  towary.

*  R ZĄD  B E LG IJS K I zaw iadom ił 
rząd am erykański, że w  zw iązku 
z podwyższeniem  przez Stany Z jed 
noczone ceł im p orto w ych  na towa 
ry  be lg ijsk ie , Be lgia zmuszona je s t 
podnieść stawkę celną na  n ie k tó re  
to w a ry  im p orto w an a  ze Stanów 
Z jednoczonych.

*  KO M U N ISTY CZN A P A R T IA  M ek 
syku og łosiła  oświadczenie, w k tó ­
ry m  w ita  z uznan iem  porozum ie­
n ie  osiągnięte przez p a rtie  opozy­
cy jne  w  sprawie w ysun ięcia współ 
nyeh kan dyd atów  w  m ających się 
odbyć 6 lipca  b r. w yborach do kon 
gresu oraz k a n d yd a tu ry  Henriąuesa 
Gusmana na  s tanow isko prezyden 
ta  Meksyku

Dziś
0 godz. 17
na pl. F eliksa 
Dzierżyńskiego

wielki
wiec
ludności
Szczecina
z udziałem 
delegacji NRD
'y  OKAZJI Miesiąca Przyjaź 

ni Niemiecko -  Polskiej 
przybędzie dziś do Szczecina 
z NRD delegacja około 30 
przodowników pracy i  nau­
kowców.

Delegacja odwiedzi szczecin 
skich robotników i  dziś o godz. 
17 na pl. Dzierżyńskiego spot 
kamy się na wspólnej manife
stacji.

Po zwycięsko 
wykonanych 
zobowiązaniach
uczcim y
na akademiach
Święto f Maja
W e  WSZYSTKICH zakła- 

dach pracy Szczecina za 
łogi przygotowują akademie' 
1-Majowe, które poprzedzą 
ten dzień. Amatorskie zespoły 
artystyczne ćwiczą na próbach 
inscenizacje, piosenki i  tańce 
na akademie i do samego po­
chodu.

Akademie we, wszystkich za 
kładach połączone będą z roz 
daniem nagród ; odznaczeniem 
przodowników praoy oraz ra­
cjonalizatorów. którzy zwycię­
sko wykonują zadania produk 
cyjne i  zadania 1-Majowe.

Dziś odbędą się akademie:
*  w  Hucie Szczecin, która 

dzięki zobowiązaniom i 
wzmożeniu produkcji znacz 
nie podniosła procent wyko- 
nania planu w  kwietniu,

*  w  Fabryce Superfosfatów, 
gdzie załoga wykonała zobo 
wiązania 1-Majowe i „Wart 
Bierutowych” ,

*  w  „Dalrńorze” , Zarządzie
Portu Szczecin, Cukrowni w 
Gumieńcach, w Warsztatach 
Okrętowych, Państw. Żeglu 
dze Morskiej, Szczecińskich 
Zakładach Gastronomicz­
nych (w b. gmachu PDT) i  
innych. n.

Zw. Bojowników o Wolność
1 Demokrację- urządza akade­
mię dziś o godz. 18 w sali Pre 
zydium MRN (pl. Dzierżyńskie 
go). Po części oficjalnej odbę 
dą się atrakcyjne występy chó 
ru rewelersów „Trymer” , zes 
połu świetlicowego PCD, ze­
społu muzycznego ZBoWiD i  
recytacje artystów teatrów 
szczecińskich (jm)

E lek tro w n ia
szczecińska
wykonała pian
k w ie tn io w y
2 3  BM- o godz. 22.50 t. j. na 

siedem dni przed termi­
nem, elektrownia szczecińska 
wykonała swój kwietniowy 
plan produkcji. Do końca mie 
siąca elektrownia da jeszcze 
20 proc. produkcji ponadplano 
wej. (ape)

Oziś 6  stron
*  N O W Y BUDŻET W ŁO S KI, w n ie - 
s iony do iz b y  deputow anych przez 

^ , GasP.er,e?0' P ^ e w iflu je  de 
f ic y t  497 m ilia rd ó w  liró w , spowodo 
w any o lb rzym im  wzrostem  w y d a t­
ków  na przygotow an ia  w ojenne, 
związane z na leżeniem  W łoch do 
a t la n tyck ie go  pa k tu  agresji
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M łodzież
B ia łogardu
przygotowuje się
do Z lo tu
Tyl ŁODZIEŻOWCY powiatu 

białogardzkiego pilnie przy 
gotowują się do krajowego Zlo 
tu ZMP. Odbyli oni naradę z 
udziałem 165 przodowników 
młodzieżowych z Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, spół­
dzielni produkcyjnych i zakła­
dów pra^y w powiecie. Narada, 
poprzedzająca konferencję po­
wiatową ZMP wyznaczoną na 
dzień 26 i 27 kwietnia, wyka­
zała dotychczasowe wyniki 
przygotowań do Zlotu, w któ­
rym we imię udzieli ponad 200 
ZMP-owców z powiatu bialo- 
gardzkieffo. Młodzieżowcy po­
wiatu białogardzkiego złożyli 
meldunki z realizacji zobowią­
zań dla uczczenia Zlotu. Przo 
dująca to powiecie brygada 
ZMP im. Hanki Sawickiej przy 
węźle kolejowym w Białogar­
dzie zameldowała o przedtermi 
nowym wykonaniu zoboioiązań 
wartości 4.170 zł, dla uczcze­
nia 60 rocznicy urodzin Frezy 
denta Bieruta. W związku ze 
Zlotem utworzona została, dru 
ga brygada młodzieżowa im. 
Janka Krasickiego, która po- 
stanoioiła wezwać do współza­
wodnictwa młodzież to Niemiec 
kiei Republice Demokratycznej 
z FDJ. Poza tym brygada im. 
Hanki Sawickiej uruchomi na 
1 Maja 2 parowozy z obsługą 
młodzieżową i  wzywa do współ 
zawodnictwa oszczędnościowego 
brygadę młodzieżową z Bogu 
mina w Czechosłowacji.

•  Wyzysk chłopów
•  W alka  z ruchem ludowym

oto bilans „zasług“ kościoła
w przeprowadzaniu 
„sprawiedliwego" 
podziału dóbr

TDEOLOGIA „na wynos”  odznacza się tym, że nie obowią 
*-zuje je j autorów w praktycznej ich działalności. Głosząc 

np. hasło sprawiedliwego rozdziału dóbr z woli updtrzności, 
można samemu wzbogacać się, ile dusza (oczywiście, ta nie 
śmiertelna) zapragnie. Bardzo to, trzeba przyznać, wygodne, 
tyle tylko, że na krótką metę. Po prostu szydło bardzo szyb 

ko wyłazi z worka.
„...idzie ę samo ogólnoludz 

kie przeznaczenie dóbr ziemi. 
Celem jest, aby dobra stworzo 
ne przez Boga dla wszystkich 
ludzi, zarówno wszystkim do­
stały się, według zasad spra­
wiedliwości i  miłości”  — mó­
wi encyklika papieska z 1. VI. 
1941 r.

Szukamy pilnie odpowiedni­
ka tych słów w życiu i jakoś 
nie udaje nam się go znaleźć. 
Wiemy, że stosunek hierarchii 
kościelnej do sprawy robotni­
czej nie dostarcza nam żad­
nych dowodów na potwierdzę 
nie powyższych słów. A  może 
przenieść uwagę na teren 
wiejski? Przecież kler tylekroć 
występował w roli obrońcy wsi 
(Co prawda — obrońcy patriar 
chalnego porządku przed „no­
winkami z miasta” ...). 
■|VriESTETY i tutaj muszą 
-‘• ’■rozwiać sie nasze liadzie-

BUSINESS NA ZBRODNI

YX7 POGONI za nowymi wy- 
* '  brykami degenerującej się 

kultury wpadli amerykańscy 
businessmani na pomysł sfinan 
sowania „konkursu piękności”  
wśród kobiet, odsiadujących w 
więzieniach amerykańskich ka­
ry  za zbrodnie i  przestępstwa. 
Tytuł „miss więźniarki”  otrzy 
mała wśród licznych konkuren 
tek złodziejek, falszerek, przy­
wódczyń band gangsterskich i  
prostytutek pewna mężobójczy 
ni z więzienia dla kobiet w 
Denver w stanie Colorado.

Ostatnie trzy tygodnie
przed sezonem w Miedzyzdroiach

Prezydium MRH się spóźnia 
FWP, „O rb is “  i K om is ja  

W czasowa zdą ży ły
OPRAWĘ przygotowania realizacja budżetu doprowadzi- 
^Międzyzdrojów do zbliżają ła do znikomego jego wykona- 

cego się sezonu wczasowego roz nia. Mówca stwierdza kcniecz- 
patrywała specjalna sesja wy- ność opracowania szczegółowe- 
jazdowa Prezydium WRN ze go planu pracy wszystkich in- 
Szczecina z udziałem Przewód- stytucji w powiązaniu z potrze 
niczącego WRN Nowaka, wice bami MRN. 
przewodniczącego Szechtera Na miejscu powzięto uchwa- 
oraz wszystkich członków PRN ły  zmierzające do usunięcia błę 
i MRN z Wolina i Międzyzdro dów i niedociągnięć. (mj) 
jów.

Z dyskusji wynikło, że Fun­
dusz Wczasów Pracowniczych,
PBP „Orbis”  i  Komisja Uzdro­
wiskowo—Wczasowa są ju t  do 
sezonu przygotowane. Wyłoniła 
się tylko trudność w zaopatrzę 
niu Międzyzdrojów v  węgiel, 
gdyż drzewo nie nadaje się do 
opału ze względu na konstruk 
cję pieców kuchennych.

Gorzej natomiast przedsta­
wia się działalność MRN i je j 
organów. Stwierdzono duże nie 
dociągnięcia organizacyjne, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o u- 
dział w pracach Prez. MRN — 
poszczególnych komisji i klu­
bów radnych. MRN. nio potra­
fiła  wciągnąć do prac organi­
zacji masowych w szczególnoś­
ci ZMP i Ligi Kobiet. Wiele po 
zostawia do życzenia — o czym 
niejednokrotnie „Kurier”  syg 
r.alizował — gospodarka loka­
lami, remonty budynków i funk 
ejonowanie kanalizacji, jak 
również*usuwanie gruzóiy i  wy 
gląd estetyczny miasta. iCierow 
niey niektórych instytucji nie 
doceniają znaczenia MRN jako 
przedstawicielki władzy ludo­
wej koordynującej i nadzorują 
cej działalność wszystkich in­
stytucji na terenie miasta.

Wiceprzewodniczący Prez.
WRN Szechter stwierdził m. 
inn., że MRN nie doceniła zna 
czenia prac młodzieży i nie po­
tra fiła  pobudzić do pracy klu 
by radnych. MRN nie rozpa­
truje i nie koordynuje stoją­
cych przed nią zadań. Brak je j 
tiregulowanego planu działania.

Prztwedniezący Prez. WRN 
Nowak w podsumowaniu dysku 
lijl stwierdził, że słaba jest 
łączność MRN z masami przez 
swoje komisje, których nawet
nie pouczyła o ciążących na. ..... ......
ąich obowiązkach. Bezplanowa * poziomie.

W oparciu 
o osiągnięcia 
chirurgii w ZSRR
polscy lekarze
wytyczyli
now e drog i
rozwoju chirurgii
w kraju
W E  W R O C ŁA W IU  zako ńczy ły  się 
*■ trz yd n io w e  o b ra d y  zjazdu c h i­

ru rg ó w  po lsk ich . W  zjeźdz ie "  
czestn iczyło ogółem  ponad 600 
w y b itn ie js z y c h  p o lsk ich  le k a rz y  
naukow ców .

Ż yw e zain teresow an ie w zbu dz iły  
w śró d  ucze s tn ikó w  ob rad w y g ło ­
szone w  d ru g im  d n iu  obrad re ­
fe ra ty  uczonych rad z ie ck ich . Czło­
n e k  koresponden t A ka d e m ii N au k  
ZSRR p ro f. B. W. O gn iew  w y g ło ­
s ił re fe ra t na te m a t naczyń k rw lo  
no śnych k o r y  m ózgow ej p rz y  w o­
do g ło w iu , zaś p ro f. P io tro w s k ij.  
m ó w ił o  m ie jscow ym  zn ieczuleniu 
w  c h iru rg ii  p ie rs io w e j. N au kow cy 
rad z ie ccy p rz y w ie ź li ze sobą f i lm  
fa cho w y, k tó ry  został w y ś w ie tlo ­
n y  w  sa li obrad.

T rzec i dzień z jazdu pośw ięcony 
b y ł zagadnieniom  przetaczania 
k r w i.  M. in . z ko re fe ra tem , w ys tą ­
p i ł  znany uczony, p ro f. H irsz fe ld .

Z jazd do kon a ł podsum ow ania 
do tychczasow ych osiągnięć uczo­
n ych  — le ka rzy  po lsk ich  i  w ska­
zał now e d ro g i rozw o ju  m y ś li ba­
daw czej. D z ięk i u d z ia ło w i c h iru r ­
gów  rad z ie ck ich , naukow cy po lscy 
za zn a jo m ili się z osiągn ięciam i 
c h iru rg ii w  ZSRR i  w  jeszcze 
w iększym  sto pn iu  zacieśnili wspó ł 
pracę z na ukow cam i rad z ie ck im i 
w  dziedz in ie  ro zw o ju  c h iru rg ii 
po staw ien iu  je j  na na jw yższym

A  ...Majątek ks. ks. F ilipi- 
^  nów, Bordzewo. Robotnicy 
i robotnice mieszkają w kur­
niku, przerobionym na miesz­
kanie. Drzwi przegniłe, grzyb 
i wilgoć. Muszą pracować w 
niedzielę, ale za pracę niedziel 
ną nie otrzymują zapłaty.
¿gfr ...Staniątki — majątek 
^  klasztoru Panien Benedyk 
tynek. Robotnica Ratko Ma­
ria była zmuszona do pracy aż 
do samego porodu.

Blisko 40 lat temu chłop z 
Kielecczyzny, Mateusz Mon- 
terys, na łamach ludowegc „Za 
rania”  adresował do hierarchii 
duchownej poniższe słowa:

„YJiemy, że wasza ajczyz 
na była i  jest w Rzymie, i  je­
śli wam z nią dobrze — to 
się je j trzymajcie. My, lud, 
nie myślimy wam w tym 
przeszkadzać ani zazdrościć. 
Ale mamy prawo żądać i  żą 
damy, iżbyście nareszcie tę 
naszą ludową zostawili w 
spokoju, byście nam nie 
przeszkadzali odradzać się 
dla Niej” .
Ten prawdziwy głos ludu poi 

skiego, biedoty wiejskiej brzmi 
dzisiaj równie aktualnie i z tą 
samą siłą, jak przed 40 laty.

St. R.

rozwiać się nasze nadzie­
je. Wielcy posiadacze ziemscy, 
jak wiadomo, nie poświęcają 
się na ogół obronie interesów 
biednego chłopa. A  stare ar­
chiwa historyczne informują 
nas, że np. biskup płocki miał 
już w 1203 r. — 230 wsi, w 
posiadaniu arcybiskupa gnieź­
nieńskiego w r. 1374 znajdowa 
ło się 11 miast i 330 wsi, zaś 
arcybiskup krakowski z poło­
wy XV wieku zdążył nagroma 
dzić — 12 miast i 242 wsie.

W majątkach ‘ tych panował 
taki sam wyzysk, jak w feudal 
nych latyfundiach obszarm- 
czych, gdzie pańszczyźniany 
chłop traktowany był gorzej 
od zwierzęcia. A  kiedy groma­
dy wieśniaków próbowały zrzu 
cić dławiące ich jarzmo, wyso­
kie osoby duchowne znajdowa 
ły  na to radę — bynajmniej 
nie chrześcijańską. Nie kto in 
ny jak biskup krakowski Gem- 
bicki uśmierzył ogniem i mie­
czem powstanie chłopskie Ko­
stki—Napierskiego, każąc po­
wywieszać jego przywódców i 
puścić z dymem dziesiątki gó­
ralskich wsi.

Hierarchia kościelna poma­
gała zawsze gorliwie obszarni­
kom i władzom burżuazyjnym 
w tłumieniu dążeń społecznych 
i wolnościowych chłopstwa pra 
cujbcego. Tylko część niższego 
duchowieństwa pochodzącego z 
ludu, szła wraz z ludem, ale 
księża ci byli potępiani przez 
władze kościelne.

W OKRESIE przedwojęnnym 
Kościół szedł konsekwent­

nie po swej tradycyjnej linii 
politycznej w stosunku do wsi. 
Zaniepokojony coraz częstszy­
mi przejawami oporu a także 
czynnej akcji ze strony mas 
włościańskich, podwoił jeszcze 
swą agresywność, swój „duch 
wojujący” . „Zwalczać należy 
hasła ruchu ludowego, młodo- 
wiejskiego budzące przesadne 
ambicje społeczeństwa wiejskie 
go”  — pisał ks. Karol Pękała 
w książce „Akcja katolicka wo 
bec komunizmu” (1937 r.^ 

Majątki kościelne, zarówno 
przed wojną jak i  po wojnie, 
były widownią najbezwzględ­
niejszego wyzysku. Robotnikom 
rolnym płacono tam w 1938 r. 
dniówkę w wysokości 80—90 
groszy, przy czym episkopat za 
ka^ał należenie im do jakich­
kolwiek związków zawodowych, 
które' by mogły przeciwstawić 
się bezkarnej samowoli kleru. 
Co do pierwszych la t po wy­
zwoleniu, tę sytuację zilustru­
je najlepiej kilka przykładów. 

Rok 1950:
A  ...Majątek ss. Urszulanek 
™  —Sokolniki Wielkie. Ad­
ministracja zalega z płacami 
jeszcze od roku 1948. Pracow­
nicy próżno domagają się urlo 
pów. Kiedy zwrócili się z proś 
bą o wypłatę należności za 
pracę, wyrzucono ich za drzwi.

Dom Dziennikarza
w Warszawie
nazwany imieniem
Juliana Bruna
- gorącego patrioty 
i internacjonalisty

PR EZYD IU M  Zarządu Głównego 
S tow arzyszenia D z ien n ika rzy  

P o lskich pow zię ło uchw ałę  uczcze­
n ia  pam ięci znakom itego p u b lic y ­
s ty  Ju lia na  B ru n a  przez nazwanie 
„D o m u  D zienn ikarza“  w  Warsza­
w ie  J®go Im ien iem .

J u lia n  B run , k tó rego 10 rocznica 
śm ie rc i przypada 28 bm . b y ł pu­
b lic ys tą  i  w yb itn ym  działaczem 
K o m u n is tyczn e j P a r t ii  P o lski, pa­
tr io tą  1 in te rn a c jo n a lis tą , k tó ry  
p ło m ie nn ym  1 ce ln ym  słowem  wal 
czy ł z bu rżua z ją  i  faszyzmem  
rod z im ym  i  obcym  — o w yzw ole­
n ie  społeczne i  narodowe, o Po l­
skę Ludow ą. D orobek p isa rsk i Ju ­
lia n a  B run a , bogaty m yś lą  m arks i­
stowsko - len inow ską , p rzepo jony 
gorącą m iłośc ią  na rodu 1 św ietnym  
w ie lk im  ta le n te m  stanow i w zór dla 
dz ie nn ikars tw a polskiego.

W  d n iu  28 bm . Stowarzyszenie 
D z ien n ika rzy  P o lsk ich  u rz ą d ź  
„D o m u  D z ien n ikarza“  w  W arszawie 
w ieczór pośw ięcony dzia ła lności 
Ju lia na  B runa.

PKO płaci 
odsetk i
Jeszcze żądania dopisania odse­
te k  od p ien iędzy, posiadanych na 
książeczce PK O . D la uzyskania 
ty c h  odsetek, na leży w  ja k ie jk o l­
w ie k  p lacówce lu b  zb io rn icy  
(pocztow ej) PK O  w yp e łn ić  fo rm u ­
la rz  „Ż ąda n ie  dopisania odsetek”  
i  z łożyć go za okazan iem  ks ią ­
żeczki oszczędnościowej w  nastę­
pu jących  te rm ina ch :

d la  książeczek oszcz. bez se rii 
( lite ry )  oraz z l ite rą  „ U ”  (u m ie j- 
scow tonych) w  kw ie tn iu , se r ii „ A ”  
od n r . 1—500.000 w  m a ju , od 500.001 
—999.989 w  czerw cu i  se rii 
lipcu .

Spóźnione żądania m ożna zgła­
szać po 1 s ie rpn ia  b r . Dopisanie 
odsetek nastąpi na podstaw ie a- 
sygnaty , w ys taw io ne j przez PKO 
w  W arszaw ie, n ie  w cześn ie j ja k  
po u p ły w ie  2 tyg od n i, w  te j sa­
m ej p laców ce, w  k tó re j zgłoszono 
żądanie dopisania odsetek. Asyg- 
na ta ta ka  jes t ważna przez okres 
miesiąca. Żądan ia dopisania odse- 
tJ k  p rz y jm u ją  w szystkie p la ców k i 
PKO.

K arani boi 
sam ochodow y
p R ZY  u l. D w orcow e j z d e rz -ły
1 się dw a sam ochody. Samochód 

c ięża row y „R e n a u lt” , prow adzony 
przez Jana W yszyńskiego, w padł 
na samochód osobow y n r. re j. T  
70-109, p row adzony przez K az i­
m ierza M achutę. Na szczęście obe­
szło się bez żadnych obrażeń c ie ­
lesnych.

W inę za spow odow any w ypadek 
ponosi k ie ro w ca  sam ochodu osobo 
wego, k tó ry  n ie  przestrzega ł p rze ­
p isó w  jazd y .

Na 1 Maja golowa będzie sieciarnia

Budowniczowie Bazy 
Rybackiej w Świnoujściu

zobowiązali się do
terminowego wykonania 

nowych w ielkich obiektów
PRACE przy rozbudowie potężnej Bazy Rybackiej w Świ­

noujściu prowadzone są nadal w szybkim tempie. Baza 
w swojej koncepcji pomyślana jest jako całkowicie sa­

modzielny i samowystarczalny port rybacki wzorowany na ra­
dzieckich bazach dalekomorskich.
DOCENIAJĄC w pełni zna­

czenie bazy świnoujskiej Pre­
zydium Rządu uchwalą ze 
stycznia br. zaliczyli) budowę 
bazy do rzędu najważniej­
szych budów Planu 6-letnie. 
go.

Zgodnie z planem robót 
na bież. rok załoga budowni 
czych nowego Świnoujścia 
odda niebawem do eksplo­
atacji predsiębiorstwu poło 
wów „Dalmor”  dalsze nowe 
obiekty, m. in. halę D-2 oraz 
część B i BP. 1 Maja zosta­
nie przekazany budynek no 
wej sieciami.

W lipcu rozpocznie się bu 
dowa centralnej kotłowni, 
w październiku budynku 
bosmanatu i zabijanie pali 
pod stoczniowe warsztaty 
remontowe. Nadto będą 
wykonywane prace kanałiza 
cyjne i  elektryfikacyjne.

YKI IELKIE i niełatwe zada- 
nia stoją przed brygada­

mi robotników. Trzeba wyko­
pać i usunąć pod fundamenty 
nowych budowli tysiące mtr. 
sześć, ziemi, wyprodukować 
tysiące mtr. betonu i  gruzobe 
tonu, wznieść nowe mury itd.

Na odbytej ostatnio nara­
dzie produkcyjnej załogi 
trzech przedsiębiorstw SPZB, 
PZIP i  „Elektromontaż”  za­
trudnione przy budowle bazy 
świnoujskiej powzięły jedno­
myślną uchwałę w której czy 
tamy m. in.:

„Doceniając w pełni zna­
czenie Bazy Rybackiej dla 
gospodarki Polski Socjali­
stycznej, zobowiązujemy się 
do wykonania następują­
cych zadań produkcyjnych: 

ukończenia w wyznaczo­
nych terminach hali D-2, 
chłodni, bosmantu, kotłow­
ni, warsztatów, kanalizacji i 
elektryfikacji.

„Układ ogólny“
przewidu je utworzenie 
w Niemczech zach.
tajnej centrali 
szpiegostwa 
i dywersji

AGENCJA AD N  donosi, Że b ry ­
ty js k i koresponden t w N iem ­

czech — S efton D elm er i  specjal­
n y  korespondent am erykańsk ie j a- 
ge n c ji „ In te rn a tio n a l News Service' 
— Edw ard W e ln ta l u ja w n ili sensa 
cy jn e  szczegóły, z k tó ry c h  w yn ika , 
że p rzygotow yw any obecnie gorącz 
kow o „u k ła d  ogólny“  p rzew idu je  m . 
in .  utw orzen ie  ta jn e j ce n tra li, k tó  
ra organizować będzie szpiegostwo, 
sabotaż 1 akc je dyw ersyjne w  m il i  
jących po kó j k ra ja c h  Europy, nie 
należących do b lo ku  a tla n tyck ie go  

Na k ie row n ika  ta jn e j s łużby 
szpiegowskiej typ ow an y je s t h it le ­
row sk i generał G ehlen , b y ły  szef 
an tyradzieckiego oddz ia łu  szpiegów 
skiego p rzy  głów ne j kw aterze h i t ­
lerow sk ie j „A b w e h ry “ , k tó ry  ju ż  
oddawna za jm u je  się z polecenia 
Am erykanów  odbudow ą swego apa 
ra tu  dyw ersyjno -  szpiegowskiego. 
O trzym u je  oh  w  ty m  celu do 
je j  dyspozycji 3,5 m ilio n a  do larów  
rocznie. K w o ta  ta  po podp isanfu 
uk ła d u  ogólnego zostanie znacznie 
podwyższona.

W  korespondencji dzienn ikarza 
am erykańskiego W e in ta la , op ub liko  
w anej Jednocześnie w czasopiśmie 
„News W eek" oraz we fra n k fu rc k ie j 
„A be nd po s t" czytam y, że insp ira to  
rem  u tw orzen ia  w  ram ach „u k ła d u  
ogólnego“  te j c e n tra li agentów by ł 
sekretarz s tanu Acheson,

Masowym udziałem 
w wyścigach 
kolarskich sportowcy 
Szczecina uczczą start 
do „Wyścigu Pokoju"

JUŻ JUTRO na u lica ch  Szczeci 
na i  w szystk ich  pow iatow ych 

m iast Pomorza Szczecińskiego odbę 
dzie się s ta r t do m asowych wyści­
gów ko la rsk ich  organizow anych W 
ca łe j Polsce d la  uczczenia „W yśc i­
gu P o ko ju“ .

N ies te ty  ja k  dotychczas sam 
Szczecin n ie  Jest do wyścigów  tych 
przygotow any, ta k  ja k  by się naie 
żało spodziewać. Nie w szystkie ko- 
'  sportow e z rozu m ia ły  cel im p r*

lieg o  kolarza. A  przecież w  każdym  
ko le  są sportow cy, k tó rzy  Jeżdżą 
na row erach i  posiadają swój
sprzęt.

T y m  razem  n a jle p ie j sp isa li się 
spo rtow cy Ko le jarza , k tó rzy  stano­
w ią  ponad 50 procent ogólnej licz . 
by zgłoszonych. W zorem  dla  in ­
nych m ogą być ko ła  sportowe K o­
le ja rza  przy  H artw igu  i  CZPW, k tó  
re  zgłosiły całe d ru żyny po 10— 15 
osób. Kolarze tych  d ru żyn  przepro 
w adza li od dłuższego ju ż  czasu 
wspólne tre n fn n g i i  na pew no do w y 
ścigów staną należycie przygotow a . 
n ł. W przygotow an iach w y ró żn ił się 
znany ko la rz  K o le ja rza  Kossewsbi, 
k tó ry  z a in ic jo w a ł tre n in g i i  propa 
gował w yścig i w w ód kolegów.

|  IS TA  zgłoszonych ko la rzy, k tó - 
“ ra w  Szczecinie przekroczyła 

w czoraj cy frę  200 osób (w  Stargar 
dzie ju ż  w  środę by ło  zgłoszonych 
280 osób w ty m  24 ko b ie ty ) je s t 
najlepszym  w yrazem  pracy poszczę 
gó lnych kó ł. a  na w e t zrzeszeń. Na 
liśc ie  w idać nazw y k ó ł Ko le jarza , 
k ilk u n a s tu  ko la rzy  G w ard ii, po je- 
dyńcze zgłoszenia z O gniw a I  k i i  
kudz ies ięc lu niezrzeszonych.

Patrząc na lis tę , aż się w ierzyć 
n ie  chce, że is tn ie ją  w naszym  
m ieście in s ty tu c je , k tó re  zapom ­
n ia ły  o swym  zadan iu : pracy nad 
rozw ojem  1 propagandą k u ltu ry  
fizyczne j.

Należy się spodziewać, że jeszcze 
dzis ia j w pływ ać będą dalsze zgłoszę 
n ie  do w yścigów  i  Szczecin nie da 
się p rzyn a jm n ie j pod względem  1- 
lości w yprzedzić in n ym  m n ie jszym  
ośrodkom. Pod względem jed na k  
przygotow ań oraz zgłoszonej liczby  
sportowców w  m ieście, siedziba 
W K K F  zostanie na pew no na sza­
ry m  koń cu  w  ca łym  okręgu.

S ta rt do wyścigów odbę. 
dzie się z W ałów C hrobre­
go. Trasa d la  zaw odników  na rowe 
rach tu rys tycznych  przebiegać bę­
dzie przez u lice  m iasta  na koniec 
A l. P iastów, skąd nastąpi ostry  
s ta rt na  au tostradę. Ko larze powra 
cają z pow ro tem  u lica m i m iasta  aa 
m etę, k tó ra  je s t rów nież na Wa­
łach  Chrobrego. Na zakończenie 
odbędzie się w yścig u lic z n y  na dy 
stansie 50 km , d la  zaw odn ików  na 
rowerach w yścigowych. W  wyścigu 
tym  oprócz zaw odników  szczeciń­
sk ich wezmą ud z ia ł kola rze ze Star 
gardu oraz prawdopodobnie repre­
zentanci Słupska.

A więc spóźnialscy na s ta rt. Zwy 
cięzców czeka poważna nagroda — 
zaszczytny ud z ia ł w starcie do gi 
gantycznego „W yśc igu P o ko ju “ , w 
k tć ry m  w eźm ie ud z ia ł około 400 ko 
la rzy  rep rezentantów  poszczegól­
nych pow iatów . ( r )

Zwycięstwo CWKS 
w Lipsku

D IŁ K A R Z E  ośrodka szkolenio­
w ego C W K S zako ńczy li zw y­

cięsko swe tournee po NRD, \ - v .  
g ryw a ją c  w  p ią tek  w  L ip s k u  z 
m ie jccow ym  V o rv3 rts -e m  l.-o (0.0).

Z w yc ię s tw o  to  p rzysz ło  Po lakom  
dość ciężko, gdyż p o lic y jn a  d ru ­
żyna L ip ska  s ta no w i zespół tw a r­
dy. dobrze w yszko lo ny  te c h n ic z n i 
oraz zaawansowany w  grze pozy­
cy jne j.

Słabą stroną lipszczan b y ła  k o n ­
dyc ja . S p uch li pod kon iec spot­
kan ia, u ła tw ia ją c  w  te n  sposób 
zadanie napa s tn ikó w  CWKS.

M ecz to czy ł się podczas le k k ie , 
go deszczu, a śliska i  rozm ięk ła  
naw ierzchn ia  bo iska n ie  by ła  po­
mocą d la  lepszych techn iczn ie  Po­
laków .
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Przybrzeżna „Narew“ przewozi towary
ale szczecińskie przedsiębiorstwa

zapominają że transport wodny
je s t tańszy od ko le jow ego
W MESSIE m/s „Narew“  igrają na suficie złote błyski. 

To słońce odbija się w ruchliwej powierzchni Odry. 
Zalewa szczodrze zieleń Wałów Chrobrego, przy któ­

rych przycumował niepozorny statek z emblematami Żeglu­
gi Przybrzeżnej na kominie. Na rufie napis: „NAREW “ — 
GDAŃSK.

jV[ AJBARDZIEJ popularnym 
'  człowiekiem na statku jest 

niewątpliwie kuchmistrz BO- 
LESŁAW STAŃCZEWSKI. 
Dokazuje on cudów sztuki ku* 
linarnej i  przemyślności, bo 
mis ,Narew”  pozbawiona jest 
niestety urządzeń chłodniczych.

i '-lit.!

Tr z y d z ie ś c i lat nieprzer*
watiej służby na morzu ma 

kpt. FRANCISZEK MOŻ­
DŻER. Na zdjęciu widzimy go 
wychylającego się z mostku 
nawigacyjnego naszego drób"i 
cowca m/s „Narew".

Szlakiem Pienin 
luh brzegiem morza

na row erach
ruszą już wkrótce

wczasow icze
W  R O KU  B IE Ż . —  podobn ie  jafc 

w  ro k u  ub . —  Fundusz Wcza­
sów Pracowniczych. organ izu je 
14-dniowe wczasy ko la rsk ie . Uczest 
n ic y  tych. wczasów po d ró żu ją  rowe 
ram i, za trzym u ją c  się w  ośrodkach 
FWP. gdzie -zna jd u ją  zakw aterowa 
ni®  i  w yżyw ie n ie . Wczasowicze o- 
trz y m u ją  be zp ła tny b i le t  na  prze. 
jazd  ko le ją  do m ie jsca gdzie rozpo 
czyna się trasa  wczasów i  b ile t z 
końcowego p u n k tu  trasy  do  m ie j­
sca za-mieszkania.

W czasy ko la rsk ie  na  szlaku pod­
górskim  K ry n ic a  — P iw n iczn a  — 
Szczawnica —  C zorsztyn — B u ko ­
w ina Tatrzańska — Zakopane roz­
poczynają się ju ż  3 m a ja  i  trw a ć  
będą do końca s ie rpn ia . Poszczegól 
ne  tu rn u s y  rozpoczynać się będą 
co k ilk a  dn i.

N ie m n ie j a tra kcy jn e  są k o la r ­
skie wczasy nadm orskie . P u nktem  
w ejśc iow ym  tego szlaku je s t m alow  
n fcza m iejscowość kąp ie liskow a 
Niechorze, skąd wczasowicze ud a ją  
się do U s tron ia  M orskiego, a na­
stępn ie do M ie lna , D arłów ka i  U st­
k i. P ierwszy tu rn u s  rozpocznie się 
8 czerwca, o s ta tn i skończy się w  
połow ie września.

U czestn ikom  wczasów ko la rsk ich  
m c^ą towarzyszyć wczasowicze 
zw iązkowcy n ie  posiadający rowe- 
»•ów. Poszczególne o d c in k i tras bę­
dą on i przebywać ko le ją  lu b  au to ­
busem i  łączyć się z całą grupą w 
ośrodkach Funduszów W czasów,Pra 
cowniczych.

— STATEK mój niepozor:' 
ny — mówi rozkładając ręce 
kpt. Franciszek Możdżer. — 
Ale w jego ładownie wchodzi 
lekko 300 ton drobnicy... cały 
pociąg!

— Jakie towary . przewozi­
cie, kapitanie?

— „Narew“ ,, to tramp obsłu 
gujący wyłącznie polskie por­
ty. Jest niewielki, ale właśnie 
dlatego bez trudu i ryzyka 
wchodzi do mniejszych por­
tów, jak Ustka, Darłowo, czy 
Kołobrzeg. Wozimy wszystko, 
cukier, mąkę, maszyny, ce­
ment, beczki, rury. Co pan 
chce! Byle by ładunek był, bo 
przecież źle jest, jak statek 1- 
dzie pusty.

— Jakże to? Więc zdarza 
się, że płyniecie bez ładunku?

— Niestety tak! — wzdycha 
kapitan i zaczyna mówić. W i­
dać. że temu staremu maryna­
rzowi (30 lat na morzu!) spra 
wa ta leży na sercu. Jest zr<5w 
noważony, przykładny w pra­
cy, ale teraz oczy mu zabły­
sły:

— Bardzo to przykro, ale 
przywykliśmy do tego, że 
wychodzimy ze Szczecina z 
pustymi ładowniami. Szcze­
cińskie przedsiębiorstwa i 
firmy handlowe jeszcze nie 
zrozumiały, że transport 
morski jest 

tańszy, 
dogodniejszy, 
celowy.

CIĄGLE kurczowo trzyma 
ją się prżesyłek kolejo­

wych i płacą często za prze 
wóz drobnicy wagonem do 
Gdańska, czy Gdyni kilka 
krotnie drożej. A przecież wie 
dzą dobrze o naszym statku, 
który co tydzień przychodzi 
do Szczecina. I co z tego? 
Dam jaskrawy przykład:

22 KWIETNIA przycumo­
waliśmy tutaj. Wiedziała o 
tym fabryka czekolady „G ryf“  
i pytała się nawet, czy weźmie 
my ładunek. Dobrze, dawajcie 
— mówimy. A oni wysłali 
wszystko dzisiaj wagonem. W 
rezultacie my pójdziemy bez 
ładunku, a „G ryf“  przepłaci 
transport.

Takie postępowanie szczeciń 
skich przedsiębiorstw nie 
tylko utrudnia nam pracę i 
podraża eksploatację statku, 
lecz obciąża niepotrzebnie i 
tak przeciążoną ładunkami 
kolej. Przecież już cztery 
miesiące temu PKPG wyda 
la zarządzenie o przerzuca 
niu przewozów towarowych 
z drogi kołowej na drogę 
morską, wszędzie tam, gdzie 
to jest możliwe.

Według mnie — ciągnie 
dalej kapitan — Szczecin ma 
dużo ładunków do innych na­
szych portów. Trzeba tylko, 
aby firmy spojrzały czasem 
na mapę. Przekonają się, że 
pracują w porcie. Dalej — dro 
gą morską powinny iść towa­
ry nie tylko z samego miasta, 
ale z całego jego zaplecza wod 
nego.

— Kiedy odpływacie?
— Za dwie godziny. Idzie­

my do Kołobrzegu... Niestety 
bez ładunku.

— Za tydzień znów przycu­
mujecie przy . Watach?

— Tak. I mamy nadzieję, 
że wtedy wyjdziemy ze Szcze­
cina z pełnymi ładowniami.

My zaś przypominamy szcze 
cińskim firmom: m/s „Na 
rew“ , polski tramp Żeglugi 
Przybrzeżnej, to tani, eko­
nomiczny i szybki środek 
transportu dla waszych towa 
rów.

Bogdan Brzeziński

HARRY HA WCZASACH
r rR U M A N  — też człowiek. Czasem się zmęczy 
■L Przemówieniami dla prasy,

Straszenie bombą człeka udręczy 
I wtedy — jedzie na wczasy.
Więc jedzie Harry; a z Harrym świta;
Osób co najmniej trzysta.
Niektórych nie zna. „Kto zacz?“  — nie spyta,
Wie: policyjna asysta...
Płynie mu urlop — doba po dobie —
Wśród wrażeń obfitości,
Jeździ prezydent, ogląda sobie 
Krajowe osobliwości.
— Tutaj w tym stanie szeryf jest w stanie 
Codziennie pięćdziesiąt osób 
Humanitarnie wprost niesłychanie 
Zgładzić w przyjemny sposób!
Bowiem ma fotel, cud m a d ę  i n U S A ,
Dowód wysokiej kultury!
Kto na iym siądzie — w mig się nie rusza,
Choćby był żywy z natury...
— A tu, w tym mieście, cel mamy dwieście!
— Dla kogo cele i kaci?
— Dla tych, dla których celem jest szczęście 
Wszystkich ną świecie współbraci!
— Rozumiem. Pięknie! Mój inspektorze 
Szaleńcom tym ręce okuj!
Nikt tu bezkarnie walczyć nie może
0  wolność, szczęście i  Pokój!
Aż w Nowym Jorku ujrzał pan Harry 
Kamienną postać kobiecą.
Nerwowo przetarł swe okulary
1 spytał zdziwiony nieco:
— Co to za pomnik? Co to za pani?
Czyja to ręka wykuła?
Odparli cicho, bardzo zmieszani:
— To jest Wolności statua...
Harry zębami zgrzytnął ze złości 
I wrzasnął w odpowiedzi:
— Jeśli to symbol n a s z e j  wolności,
To czemu stoi, nie siedzi?!
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NA WYKŁADACH zapozna* 
wają się podchorążowie z naj­
nowocześniejszą techn iką. 
dy po skończeniu Oficers 
Szkoły Motoryzacyjnej 
dobrze znać budówĄ silników 
umieć prowadzić wszelkie jn>- 
jazdy mechaniczne. Na zdję 
ciu: nauka o silniku w sali. 
motoryzacyjnej.

Nad brzegami 
Amu-Darii
pow sta ją  
now e m iasta

JESZCZE przed kilku mie 
siącami nad brzegami A- 

mu - Darii, na cyplu Tachia« 
Tasz, stało kilka glinianych' 
chatek. Dziś na tym samyni 
miejscu wznosi się ponad 100 
kilkupiętrowych domów, two­
rzących cztery dzielnice przy­
szłego miasta. Pierwszą ulicę’ 
nazwano „U licą Pokoju“ . 

Wzdłuż całej trasy kanału' 
od Tachia - Tasz do Krasncf 

wodzka — płoną światła pro­
wizorycznych elektrowni. Tam,- 
gdzie do niedawna rzadko w i­
działo się ślad ludzkiej stopy,- 
pracują obecnie najnowocze­
śniejsze maszyny, powstają 
drogi, osiedla, szkoły, kluby.

W ZWIĄZKU RADZIEC­
KIM minęły już czasy, kiedy 
człowiek by! bezsilny wobec 
pustyni. Walka z suszą i pias­
kami, którą podjął naród raJ 
dziecki na wielkich obszarach' 
Azji Środkowej, doprowadzi 
do tego, że znikną tam pusty­
nie i  nieużytki.

Główny Kanał TurkmeńskI 
i olbrzymia sieć kanałów na 
wadniających o ogólnej dłu­
gości 50 tys. kilometrów, za 
mienią obszar wielkości 3 
m ilj. 300 tys. hektarów w 
żyzne pastwiska i plantacje 
bawełny. Na trasie kanału, 
gdzie dawniej była pusty­
nia, powstaną dziesiątki 
miast, setki osiedli, wielkie 
przestrzenie obsadzone zo­
staną lasami, a na pastwi­
skach paść się będą niezli­
czone stada owiec. Nawet 
pod Krasnowodzkiem, gdzie 
dziś ciągną się lotne piaski 
— w przyszłości zakwitną 
gaje cytrynowe, „Czarne 
piaski“  z Kara • Kum prze­
tną szosy.
Żeglowny kanał połączy drd 

gą wodną średnio - azjatyckie 
republiki z morzem Kaspij­
skim, a z chwilą uruchomienia 
kanału Wołga — Don A* 2  
wszystkimi morzami i oceana­
mi ZSRR. Wkrótce nastąpi 
dzień, gdy kołchoźnik z najdal 
szego aułu turkmeńskiego bę­
dzie mógł statkiem dojechać 
do Moskwy, Odessy łub So­
czi.

PRZY budowie kanału 
spotkać można ludzi wszy­

stkich narodowości, zamieszki! 
jących Związek Radziecki: Ro­
sjan i Uzbeków, Ukraińców I 
Gruzinów, Białorusinów i Or­
mian, Kazachów i Tadżyków...

W budowie biorą udział 
również kobiety radzieckie. W 
liczbie delegatek na Wszech- 
związkową Konferencję Zwo-' 
lenników Pokoju, znajdowała 
się geolog Mlrosznik. Przebyła 
ona wzdłuż i  wszerz całą pu­
stynię Kara - Kum, dokonując 
cennych badań geologicznych.

J. B.

„NA ĆWICZENIACH dzia* 
ła j jak w boju”  — mówi żoł­
nierskie przysłowie. Pamiętają, 
o tym podchorążacy, dlatego 
każde zadanie starają się wy­
konać wzorowo.

• t  - V  i

W szkołach oficerskich
NIEZAPOMNIANA chw ila... 

Przysięga w Oficerskiej Szko* 
le Artylerii. Od dziś pełnić 
będą tę piękną, zaszczytną i 
odpowiedzialną służbę oficera 
w naszym Ludowym Wojsku 
Polskim.

— ►

A PO NAUCE i  ćwiczeniach 
przyjemnie jest spędzić czas 
na przechadzce lub rozrywkach 
kulturalnych. Przepustka jest 
dla wyróżniających się za nie* 
naganną służbę, a takimi są 
synowie chłopscy — podchorą­
żowie MARIAN ZDZIAŁKA t 
KAZIMIERZ SYTNIK, przo- 
doicnicy nauki i wyszkolenia.
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JEDNA z naszych C zyte l­
n iczek p. A n na z Pogod­

n a  przysła ła l is t  z k ilkom a 
zap y ta n iam i na te m a t hyp - 
nozy zw ierzą t.

W  odpow iedzi zacytu jem y 
n o ta tkę  z „T yg o d n ika  I lu ­
strowanego“  z d n ia  15 lu ­
tego 1900 r. p t . „S en hyp - 
no tyczn y  żaby“ .

zw ierząt, m ia no w ic ie  żab, po 
ruszy ła na m iędzynarodo­
w ym  kongresie fizyo lo g icz- 
n y m  w  T u ryn ie  rodaczka na 
sza panna M . Stefanowska, 
zam ieszkała w  B rukse li.

N a jle p ie j na da ją  się do 
hyp no tyzow ania  zw ierzęta, 
trzym ane w  akw aryach przez 
zim ę. Dość przewrócen ia na 
wznak, aby żaba zapadła w  
stan od rę tw ien ia . Czucie za­
n ika , czynność narządów

ftraw ie usta je , serce np . za. 
edwie b ije , oddechanie z 

trud no śc ią  da je się zauwar 
żyć. S tan ta k i trw a  pó ł go­
dz iny 1 d łu że j. Żaby pozosta 
ją  w  po łożen iu  n a jro zm a it-  
szem, n ie raz w ielce o ryg in a ł 
nem . O cucić m ożna zwierzę

Srędko za pom ocą różnych 
rodków  pobudza jących, co 

zaś szczególna, n a jła tw ie j 
ch lo ro fo rm em  lu b  eterem , 
c z y li w łaśn ie środkam i, k tó . 
re zw yczajn ie dz ia ła ją  usy­
p ia jąco.

Do w yn ikó w  podobnych do 
szli fizyo logow ie : G ley i  
Yaschlde, k tó re m u  udaw a­
ło  się usyp iać żaby w zro . 
lnem . T rudność polega na 
pochw yceniu w zroku zw ie­
rzęcia, spo jrzenia n a jb a r­
dz ie j chyba błędnego i  n ie  
wyraźnego. Jedne z okazów 
zapadały w  sen le ta rg iczny  
po godzin ie hypnotyzow a. 
n ia , in n e  zaledw ie udało się 
troch ę  zn ieczu lić . W zrok 
w ięc dzia ła w  rozm aitym  
sto pn iu , podobn ie ja k  w  do 
świadczeniach z lu d źm i.

N. Vaschide m ia ! ty le  c ier 
p liw ości, no  f  —  pow iedzm y 
*— zdolności, że hypno tyzo - 
w a ł żaby, pozostaw ione na 
sto le, lu b  naw et p ływ a jące 
w  m isce. W  ty m  razie spra. 
wa uśp ien ia o w iele s ta je 
się trud n ie jsza . Jednakże 
przez uporczyw e w pa tryw a­
n ie  się zdo ła ł w rażliw sze o. 
kazy żab zn ie czu lić  ta k  dale 
ce, że uk łuc ie  ig łą  n ie  spra 
w ia ło  na n ic h  na jm n ie jszego 
w rażen ia. H ypnoza ta  trw a 
jed na k  w  ogóle k ró tko , obu­
dzenie byw a rap tow ne, zdra 
dza się ruch em  lu b  skokiem . 
Co dziw na, n iepodobna, ża­
by uśp ić  wr zanurzen iu . 
W szystkie te  p róby dowo­
dzą, że ta je m n icza  siła, k tó  
ra  tk w i w  lu d zk im  w e jrze­
n iu , oddzia ływ a naw et na i-  
s to ty  ta k  upośledzone urny 
słowo, a c ieleśnie ta k  n ie  
dołężne ja k  żaby. Zapewne 
i  od p o skrom ic ie li wężów 
oraz ró żn ych  in d y js k ic h  cu. 
do tw órców  m ożna b y  się 
czegoś nauczyć w  ty m  wzglę 
dzie, a p rz y n a jm n ie j uw ie­
rzyć, że n ie  sama szarlatane 
rya  k ry je  się w  ic h  p ro d u k ­
c jach “ .

Szybkościowa 
obsługa s ta t k ó w

w porcie szczecińskim
wymaga jeszcze lepszej
organizacji przeładunków

DORT szczeciński przed dwoma laty pierwszy spośród 
portów polskich zastoso wal metodą szybkościową w 

przeładunkach statków i osiąga z każdym rokiem coraz to 
lepsze wyniiki, świadczące o stałym upowszechnianiu te­
go nowego socjalistycznego stylu pracy.

Plansze
wycinankowe
polskich statków 
dla młodzieży
Na k ł a d e m  zarządu głów 

nego L ig i Morskiej uka­
zały się piękne plansze wycin­
kowe polskich statków m. in. 
„Sołdka“  i  „Czecha“ . Modele 
statków z tych planszy buduje 
już młodzież szczecińskich 
szkół w modelarni L ig i Lotni­
czej przy ul. M. Buczka 7.

Modelarstwo papierowe mo­
że być jednak uprawiane przez 
wszystkich, a więc nie tylko 
przez dzieci. Każdy model bo­
wiem zaopatrzony jest w odpo­
wiedni opis i  wykonanie pa­
pierowego modelu na podsta­
wie opisu nie jest skompliko­
wane.

W Szczecinie plansze roz­
prowadzane są przez księgar­
nię nr 7 „Domu Książki“  (al. 
Niepodległości 32). W tym 
sklepie każdy może się zaopa­
trzyć w plansze i w domu bu­
dować modele polskich stat­
ków. Koszt planszy wynosi 
4.50 zł. Młodzież, która by 
chciała kleić modele pod facho 
wym kierownictwem, może ko­
rzystać z modelarni ligowej co 
dziennie od godz. 8 — 16. (cp)

^c jfo ys ią  d o

Police
— miasto
chmieleni
słynne

]\JA D  DOLNĄ Odrą na pół-
4 ^ noc od Szczecina znajdu­

je się jedno tylko miasteczko: 
są to Police, leżące w odległo­
ści 17 km. od centrum Szcze­
cina.

Police, to stara słowiańska 
osada, która w 1260 r. otrzy­
mała samorząd od księcia Bar­
nima I. Kilkadziesiąt lat póź­
niej tereny te zagarnął potężny 
Szczecin, Żyzne ziemie sprawi 
ły, że mieszkańcy tej miejsco­
wości przez kilka wieków zaj­
mowali się głównie uprawą 
chmielu (na giełdzie londyń­
skiej chmiel policki miał w 
XIX w. wysoką cenę). Później 
rozwinęła się tu także produk­
cja ceramiki, a już w ostatnich 
czasach przemysł*chemiczny: w 
Policach wytwarzano benzynę 
syntetyczną (olbrzymie zakła­
dy wytwórcze zostały podczas 
wojny zbombardowane).

Miały więc Police okres po 
myślnego rozwoju pod koniec 
średnich wieków, z tych cza­
sów do chwili obecnej pozosta 
ły  niewielkie fragmenty za­
bytkowego gotyckiego kościo­
ła. Godne uwagi przybysza są 
również niektóre domki, zwła 
szcza w dzielnicy rybackiej 
nad kanałem Polickim. Miasto 
nie leży bowiem bezpośrednio 
nad samą Odrą, ale nad łączą­
cym się z Odrą kanałem. Dzię 
k i temu w Policach mieszkają 
również rybacy obok Innych o- 
sadników.

DO POLIC można się wy­
brać na wycieczkę jednodnio­
wą, a nawet na kilka godzin. 
Po obejrzeniu miasteczka, re­
sztę dnia spędzić należy w o 
kolicznych lasach lub nad Od­
rą na polickiej plaży. Ze Szcze 
cina do Polic odchodzą liczne 
pociągi z dworca w Turzynle. 
Dotrzeć tam można również 
autobusem. Przyjemne są wy­
cieczki rowerowe, a już naj­
lepsze wodne — drogą Odry.

(C. P.)

Wzrost 
czytelnictwa 
w stolicy pokoju
NA  O G óLN O M IE JS K iM  zeb ran iu  

społecznych ko lp o rte ró w  prasy 
sto łecznej w  M oskw ie stw ierdzono, 
że ak tyw  ko lp o rte ró w  bolszew ickie j 
prasy s to lic y  uzu pe łn io ny  Z06tal 
w  os ta tn im  czasie w ie lk im  d o p ły ­
w em  stachanowców  :z zakładów  prze 
m yślow ych oraz przodow ników  wy 
tw órczości. Podczas gdy w r . ubieg 
ły m  p re nu m e ra tą  pism  1 czasopism 
zajm ow ało się 10 tysięcy a k ty w i­
stów  obecn ie liczba ich  w zrosła do 
19 tysięcy. W przedsiębiorstw ach, 
In s ty tu c ja ch  i  ucze lniach Moskwy 
Is tn ie je  2.650 p u nk tów  in d y w id u a l 
no j p re nu m e ra ty  gazet i  czasopism 
a w ;sc o 1-000 p u n k tó w  w ięcej n iż  
w  r. 1951. Ilość  ind yw id u a ln ych  
p re nu m e ra to ró w  gazet 1 czasopism 
osiągnęła w  s to lic y  cy frę—1.750.000. 
Czy c y fra  ta ka  wymaga kom enta­
rzy?  Czy n ie  je s t ona na jlepszym  
sprawdzianem  k u ltu ry ,  świadomości 
p o lity czn e j, pa tr io tyzm u , p rzyw ią ­
zania do p o ko ju  —  obyw ate li ra - 

i dzieckich? (K )

GDY w roku 1950 przełado­
wano metodą szybkościową 
508 statków, uzyskując oszczęd 
ność czasu w wysokości 57 
proc. dozwolonego na przeła 
dunek, to w 1951 r. ilość stat­
ków załadowanych szybkościo 
wo wzrosła prawie dwukrot­
nie, osiągając cyfrę 975. Dal­
szemu skróceniu o 2 proc. ule 
ga również czas trwania usług 
portowych.

Bliższa analiza tych cyfr z 
ub. dwu la t wyjaśnia nam, że 
co piąty statek zawijający do 
portu szczecińskiego iest ob­
służony szybkościowo.

W r. 1951 załoga portu obsłu 
żyła szybkościowo 143 statki 
Polskiej Marynarki Handlo­
wej. co stanowi 57 proc. stat­
ków polskich przeładowanych 
w Szczecinie. Tak więc dzię­
k i obsłudze szybkościowej jed 
nostki polskie znacznie skró­
ciły czas postojii w  porcie, da 
jąc ponadplanową oszczędność 
w wysokości 4.300 godzin. Ta 
oszczędność czasu umożliwiła 
statkom polskim na odbycie 
dodatkowych rejsów, powięk­
szając przez to zdolność prze­
wozową naszej floty.

Lecz znaczenie metody szyb 
kościowej nabiera dopiero wła 
ściwego obrazu z chwilą, gdy 
uświadomimy sobie, że np. 
oszczędność 4.300 -  godzin uzy 
skana dzięki skróceniu czasu 
postoju statku w  porcie jest 
równoznaczna z pracą jednego 
statku w okresie roku. Innymi 
słowy metoda szybkościowa 
jak gdyby powiększa stan na­
szej floty.

T AK JUŻ wspomnieliśmy 
.1 dwa lata stosowania me­

tody szybkościowej', która 
szczególnie w warunkach 
szczecińskich ma szerokie po­
le do popisu, dały załodze por 
tu duże sukcesy i doświadczę 
nia.

Nie wolno i nie należy jed 
nak zwlekać z wykorzysta­
niem tego doświadczenia. 
Trzeba pogłębić stosowanie 
metody szybkościowej przez 
lepszą, racjonalniejszą orga 
nizację przeładunków szyb­
kościowych. Wyrazem tego 
powinno być opracowanie 
odpowiednich regulaminów, 
schematów organizacyjnych 
prac dla poszczególnych re­
jonów i nabrzeży portów, 
oraz głębsza analiza wyni­
ków. Muszą tu bardziej ści­
śle współdziałać wszystkie 
ogniwa portu a nie tylko sa 
mej załogi roboczej — try- 
merów, sztauerów czy dźwl

gowych, jak to się jeszcze 
zdarza. Operatywne piano 
wanie przeładunków szybko 
ś c io w 5 ’c h , winno uzupełnić 
niedostateczne formy organi 
zacyjne, eliminując m. in. 
„papierkową” metodę szybko 
ściową.
Budujące wyniki przeładun 

ków szybkościowych winny 
być rezultatem zorganizowa­
nej akcji a nie dziełem doraź­
nej akcji szczęśliwego przy­
padku czy wyboru. Załogi ro­
bocze portu żywo wspominają 
wzorowe przeładunki takich 
szybkościowców jak s/s „Haf- 
nia” , s's „Arabert” , s/s „Kor- 
suń Szewczenowski” , s/s ..Soł 
dek”, s/s „Brygada Makowskie 
go” , s's „Wołoczajewsk” i  in ­
ne.

DOZSZERZAJĄC stosowa­
ln ie  metody szybkościowej 

' w porcie przez powiększenie 
ilości załadowanych tym sy­
stemem statków nie możemy 
i  nie powinniśmy dopuścić 
do tego odstępstwa, jakim jest 
forsowanie ilości bez zwraca­
nia należytej uwagi na jakość. 
Jest to zło, z którym należy 
rozpocząć niezwłocznie zdecy­
dowaną i skuteczną walkę.

Trzeci rok Planu 6-letniego 
— to stała i  systematyczna 
walka o coraz lepszą wydaj­
ność pracy w  oparciu o kosz­
ty własne. Ofiarne wysiłki na 
szych robotników portowych, 
jakich nie szczędzą w  ugrunto 
waniu metody szybkościowej 
w porcie szczecińskim, winny 
bazować ną coraz lepszej orga 
nizacji pracy. I  na tę lepszą 
organizację przeładunków 
szybkościowych musimy sie 
źdobyć.

Payot

SYN: Tatusiu! Co ci się 
stało! Na dziurawe wiaderko 
chcesz sportowo łowić ryby?

OJCIEC: A co mam zrobić, 
jak w żadnym sklepie szczeciń­
skim nie .mogę kupić Przybo­
rów wędkarskich???

omczaJaŁ
DOKP—Szczecin nie odpo­

wiedziała ob. ob. Antoniemu 
Gajb i  Romanowi Napiórkow­
skiemu w sprawie zażalenia 
na kasjera stacji Odra—Port, 
nadesłanego do DOKP w Szcze 
cinie 15 lutego? (448)

DOKP—Szczecin i  ZZK nie 
odpowiedziały Januszowi Jago­
dzińskiemu z Warszowa na 
wniosek 0 przeniesienie go do 
oddziału mechanicznego stacji 
Odra—Port? Janusz Jagodziń 
ski jest zdania, że obecną Jego 
pracę z powodzeniem mogła by 
pełnić kobieta. A my jesteśmy 
zdania, że na dwukrotne wnfo 
ski w tej sprawie należało co 
najmniej odpowiedzieć.

*  *  *  /
—  LISTONOSZ obs ługujący u l. 

Jag iellońską podrzuca Hsty lo ka to ­
rom  do k tó rych  n ie  są adresowa­
ne? L is t, adresowany na u l. Jag ieł 
lońską 10 m . 9, w rzucono do mlesz 
k a n ia  p rzy  u l. Jag ie lloń sk łj 9 m. 
10. L is t je s t do odebran ia w redak
c j l .  (428)

•  *  •
— M HD— PRZEM YSŁOW E i  ORZZ 

nie  od po w iedz ia ły  jeszcze na  no ­
ta tkę  K u rie ra  o n łe  bardzo spraw 
n ych  zapisach na o d b io rn ik i rad io ­
we?.
Pani HALSZCE B . i  in n y m  czyte l­
n iko m  k tó rzy  w te j sprawie żabie 
ra ją  głos, odp»wladam y n in ie j­
szym, że czekamy na  stanowisko 
M HD  i  ORZZ. (430).

SjyGNAtyam Riki
Kto p łac i

za w ezw an ie  P ogo tow ia?
„...PEWNEGO DNIA rano 

zachorowała moja córeczka. 
Prosiłam męża, by natycha 
miast zatelefonował po Pogo­
towie. Uczynił to w południe, 

a Pogotowie 
przyjechało 
późnym wie­
czorem. Le­
karz zbadał 
dziecko i  dał 
pigułki. Na 
drugi dzień 
poszłam do 

ipteki po zas 
pisane lekarstwo i  dziecku się 
poprawiło. Następnego dnia o- 
trzymalam z Pogotowia nakaz 
płatniczy na U8 złotych, bo 
wzywałam jakoby karetkę do 
dziecka zdrowego. Proszę spra 
ivę dokładnie wyświetlić..."

( i l  9 )
ALFREDA BRADOWSKA.

Szczecin — Golęcino.

PONIEWAŻ odpowiedź dla 
Pani Bradowskiej wyjaśni raz

K A Z IM IE R Z  R EKO W S KI. W yjaś 
n iam y. że W ydzia ł Z d row ia  zamó­
w ił  pro tezę d la  Pana w  Państwo, 
w e j W y tw o rn i P ro tez w  Poznaniu . 
W y tw ó rn ia  w ykon u je  zam ówienia 
ko le jno , w ię c  na leży trochę pocze­

k a ć .  R edakcja ze swej s tro n y  bę­
dzie in te rw e n io w a ła  w  W ytw órn i.

(350-d)
F E L IK S  W Ó JC IC K I: Jako ryba ko  

w i ku tro w e m u  przys ługu je  
Panu pra w o  do  leczenia szp i­
ta lnego z  40 procentow ą zn iż ­
ką, w  m yś l rozporządzen ia M in i­
ste rstwa A d m in is tra c ji P u b liczne j 
i  Z d row ia  z d n ia  12 m a ja  1949 r. 
Dz. U . R . P. N r 25 p k t . 174. Od­
nośnie w ysokości po da tku  od  w y ­
nagrodzenia pobieranego od ryb a ­
ków  in te rw e n iu je m y  w  W ydzia le  
F inansowym  P rezyd ium  W RN.

(404-d)
JAN  G Ą SIO R : S yg na lizu je  Pan o 

n ieporządkach w  ogrodzie T e a tru  
Polskiego. D y re kc ja  te a tru  ro b iła  
ju ż  k ilk a  razy w iosenne porządk i. 
Zasiano tra w ę  i  posadzono w  o- 
grodzie k w ia ty , ale cóż k ie d y  dz fa t 
wa z  oko licznych  dom ów niszczy 
tra w n ik i i  k w ia ty . Jeże li lo ka to ­
rz y  dom ów  w  oko licy  T e a tru  P o l­
skiego będą p iln ow ać  b y  dz ie c i n ie  
de p ta ły  tra w n ik ó w  wówczas napew - 
no będzie po rządek w  ogrodzie.

(460-d)
STE FA N IA  SC H R ITT  w  Szczeci­

n ie : P ros im y zgłosić się do R edak­
c j i ,  (p o kó j 12) celem  bliższego za­
poznan ia  się z  decyz ją  W ydzia łu  
K w a terunkow ego , do tyczącą uzyska 
n ią  przez Panią n o m in a c ji na po­
kó j sub loka torsk i. (445-B)

M A R IA  KO STRZEW SKA, z  u l. 
Grzegorza z Sanoka. — Skarży się 
Pani na  eksped ien tkę z m leczarn i 
p rzy  u l. T ra u g u tta . Zain teresow aliś 
m y  się m le cza rn ią  i  s tw ierdzam y, 
że P an i poglądów nie podzie la bar 
dzo w ie le  gospodyń ku p u ją cych  w  
te j m le cza rn i. Dotychczasowa k ie ­
row niczka , Z o fia  LA TAW IEC , zna­
na je s t w łaśn ie ja ko  osoba grzecz 
na 1 up rze jm a , a m le ka  sprzeda je 
ty le . i le  o trz y m u je  d la  swego sk le  
pu . K ilk a k ro tn e  ko n tro le  n ie  po­
tw ie rd z iły  żadnego z zarzu tów  po­
staw ionych przez Panią. Obecnie 
obsługę w  m le cza rn i p rzy  u l.  T ra u  
g u tta  zm ieniono , a le  ty lk o  celem 
lepszego ustaw ien ia kad r. Zazna­
czam y to  d latego, by n le b y ło  fa ł 
szyw ych w n iosków . (183)

J. S. z u l.  T ren tow sk ieg o na 
Pogodnie. —  Zwraca P an i uwagę na 
n ies łuszny proceder p rzy  sprzedaży 
ja j  w  jed nym  ze sk lenów  dz te ln i-  

w  k tó re j P an i zam ieszku je. A le 
zapom n ia ła  P a n i napisać, w  k tó  

rym  sklep ie  dz ie ją  się n ie w ła śc i­
wości przez Panią przytoczone. M i 
m o  na jlepszych chęci pom óc n ie  
m ożemy, skoro n ie  w iem y, gdzie 
szukać zła P ros im y n ie  zrywać z 
n a m i k o n ta k tu  i  znow u napisać o 
życ iu  i  troskach W aszej u lic y .

(412)
KO R N EL FU JAR EW IC Z . S ygna­

liz u je  Pan o d ro bn ych  n iepo rząd­
kach w  gm achu M ie jsk ie j R ad y Na 
rodow ej. P rezyd ium  M RN  rów nież 
je  zauważyła i  posta ra  się usu­
nąć. C0 do in n y c h  spraw  w yjaś­
n ia m y : na o d c inku  u l. M azu rsk ie j 
do  Placu G runw aldzk iego przepro 
wadza się w  dalszym  ciągu rem on­
ty . K ik u ty  drzew na P lacu S ta lina  
będą usunię te. (Zauw ażył Pan na 
pewno, że ch o d n ik i p rzy  p rzys ta ń  
k u  tra m w a jo w ym  w yłożono ju ż  
p ły ta m i) . P o p ie ln iczk i w  sali pośle 
dzień M R N  rów nież się zna jdą

_  (435-d)
EU G ENIA S TE FA N IAK w  Nowej 

H ucie . —  B y ła  P an i cz łonk iem  spół 
dz ie ln i p racy „U n iw e rsa ł“  w Szcze 
c in ie  i. ja k  każdy członek spó łdzie l 
n i pracy, w p ła c iła  P an i swój u- 
dzia l. Po przeniesieniu się do inne 
feo m iejsca pracy należy się Pani 
zw ro t ud z ia łu , co w  m yś l p rze p i­
sów pra w n ych , nastąpić może po 
w a ln ym  zeb ran iu  spółdzie lców. Po­
nieważ jed na k  zam ierza P an i wy­
jeżdżać, spó łdz ie ln ia  pros i o odpo 
w ied n io  u m o tyw ow an a  wniosek, ce 
lem  szybszego w ypłacen ia udz ia łu . 
Życzym y powodzenia w  now ym  za­
wodzie. (S29-d)

IR EN A M AZU R , u l. żó łk ie w sk ie ­
go 13. — M ZB M  — P o łud n ie  przy­
sła ło m echan ika dla napraw ienia 
zepsute' k a n a liza c ji (436-d)

jeszcze zasady korzystania z 
Pogotowia, odpowiadamy ob* 
szernie i  wyczerpująco:

Mąż Pani Bradowskiej we­
zwał karetkę o 18.40. Pogoto­
wie wyjechało o 20.05 i przy­
było na miejsce o 21.05 — po­
nieważ po drodze lekarz załat* 
w ił kilka innych wezwań. Le­
karz stwierdził, że choroba 
dziecka nie jest niebezpieczna 
i nie zagraża życiu. Zapisał 
oczywiście odpowiednie lekar­
stwa, a dziecko — jak pisze 
Pani Bradowska — wyzdro­
wiało.

Pogotowie wzywane może 
być w wypadkach wymagają­
cych natychmiastowej, tłora 
nej pomocy. W innych wypad­
kach instrukcja nakazuje po­
bieranie opłat za korzystanie z 
Pogotowia.

Szczecińskie Pogotowie bie- 
>rze jednak pod uwagę, że z po­
wodu zrozumiałego zaniepoko* 
jenia chorobą, obywatele nie 
zawsze są, w stanie ocenić, czy 
jest ona niebezpieczna czy też 
nie. Wobec tego do ściągania 
opłat za korzystanie z karetki 
nie podchodzi się rygorystycz­
nie.

Przez osobisty kontakt z o- 
sobami wzywającymi, Pogoto­
wie stwierdza, czy wezwano 
karetkę złośliwie, czy też nie. 
W większości wypadków dyrek 
cja Pogotowia zwalnia z opłat, 
nie pobłaża jednak tym, którzy 
wzywają Pogotowie zloślhoie.

Droga Pani Alfredo — pro­
simy więc zwrócić się z wyjaś= 
nieniem do Pogotowia, a ha 
pewno dojdzie Pani do porozu­
mienia.

Równocześnie sygnalizowany 
przez Panią wypadek dowodzi, 
że Pogotowie działać może 
sprawnie tylko wówczas, gdy 
będziemy pamiętali o tym, że 
wzywać je należy jedynie w 
wypadkach, zagrażających ży­
ciu pacjenta.

iP O B A C Y | p B A V y N E |

J. B. Szczecin: O bsługiw anie ko­
b ie t  w  ciąży w  sklepach poza ko ­
le jn ośc ią  n ie  je s t unorm ow ane u- 
stewowo, n ie m n ie j jed na k  poszczę 
golnę je d n o s tk i ha nd lu  uspołecznio 
nego w prow adza ją te n  try b  zała t­
w ia n ia  k lie n te li,  w  drodze zarzą­
dzeń w ew nętrznych .

CZESŁAW GEJZA, Szczecin: Po 
up ływ ie  ro k u  od zakończenia um o­
w y  o pracę n ie  m ożna dochodzić 
sądownie na leżności za pracę. Na­
leżało w n ieść do sądu pozew o za­
p ła tę  za niew ykorzystane, a p rzy ­
s ługujące W am  w olne dn i, w  te rm l 
n ie  do 30 czerwca 1951 r . Zw loką 
w  w yp ła c ie  ze s tro n y  pracodawcy 
je s t tu  bez znaczenia. P rosim y o 
o d b ió r do kum e n tu .

F E L IK S  STR AM KO W SK I, Nowe- 
W arpno: Pretensje o zap łatę do­
d a tk u  zdrowotnego, p rzys ługu jące­
go w  m yś l u k ła d u  zbiorowego, m oż 
na  dochodzić sądownie w  c iągu ro ­
ku  od zakończenia um ow y o pracę.

ZAINTERESOW ANA, Szczecin: Je 
ż e li p ra cow n ik  zosta ł zw o ln io ny  z 
p racy z pow odu lik w id a c ji zak ła ­
du  pracy, reo rgan izac ji lu b  zm n ie j 
szenia eta tów  zachow u je  prawo do 
zas iłku  rodz innego leże li przerwa 
w  pracy n ie  przekracza 15 d n i. W 
in n y c h  w ypadkach p racow nik  o trzy  
m u je  zasiłek ro d z in ny  po up ływ ie  
3 m iesięcy pracy, przyczyn i za m ie 
siąc. ka lendarzow y uw aża się conaj 
m n ie j 20 d n i przepracow anych w 
zakładzie pracy.

JER ZY BOCHNER, W rześnia 
k /N ow ogardu: Należność za przepra 
cowane niedzie le i  św ięta m usi Pan 
dochodzić w  drodze powództwa cy­
w ilnego przed Sądem Pow ia towym  
w Nowogardzie, w ciągu ro k u  od 
zakończenia um owy o pracę.

JER ZY SZCZEBLERSKI, Dąbie- 
Szczecińskle: Czas. m ie jsce i  cha. 
ra k te r  p ra cy  należa do is to tn ych  
w arun ków  um ow y o pracę na rów  
n i  z wysokością wynagrodzenia. 
Zm iana ty c h  w arunków  może nastą 
p ić  ty lk o  za zgodą pracow nika i  to  
w  sposób p rze w id z ia ny ustawowo, 
t .  zn, za w ypowiedzeniem .

M IECZYSŁAW  E ' ' SZCZYK, 
Szczecin: Pracodawca m ia ł rację — 
d ie ty  za w y jazd  służbow y do Zdro 
Jów i  Sko lw ina nie p rzys ług u ją , ze 
w zględu na to , że osiedla te  znaj 
d u ją  się w obrębie t .  zw. „W ie l­
k iego Szczecina". N atom iast zw ro t 
w yda tków  za prze jazdy na leży się.

• M IR O SŁAW A RÓŻALSKA, Szcze­
c in : Ponieważ łącznie z okresem 
wypow iedzenia m ąż Pani przepraco 
w at zaledw ie 9 m iesięcy, na leży m u 
się zatem  jedyn ie  2 tygodnie u r lo -
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DZIŚ  zachm urzen ie zm ienne, sla 
ba skłonność do  opadów, tem p . 

dn iem  do 15 st., nocą ok . 6 st. 
(na jw yższą te m p e ra tu rą  zanotow a 
n o  w czoraj n a  Pom orzu Zachodnim  
w  Ś w ino u jśc iu  —  15 s t., n a jn iż ­
szą w  W ałczu 1 Szczecinku — 10
s t.) , w ia try  p łn .-zach . od 3—5 m  
n a  kek.

wać trasę 1 przygotować 
raturę radiową.

apa-

W  O KOLICACH wyspy M ewy na  
jez io rze  D ąbsk lm  os ied liła  się po­
w ażna ilość s iw ych czapli, któ re  
prawdopodobnie będą m ia ły  w oko 
lic zn ych  lasach swój w y lęg . P tak i 
te  masowo pożera ją ryby , lecz m i 
n o  to  zn a jd u ją  się pod ochroną.

Tylko nr 35

Z BLIŻA się 1 Maj, a wraz 
z nim wielka manifestacja 

całej ludności Szczecina. W po 
chodzie liczny udział wełmie 
oczywiście młodzież, a wśród 

niej pierwszy 
będzie* ZMP.
Lecz już od k il 
ku tygodni gło 
wią się dziew­
częta i  chłopcy 

u  * ZMP w czym 
V6jdą na po- 

I chód? Bo w
mieście nie ma koszul organiza 
eyjnych. Zaraz, zaraz — koszu 
le są, ale tylko n r $5.

Czy nasza dystrybucja wyo­
braziła sobie, że wszyscy mło­
dzi ludzie w Szczeciyiie mają ła­
będzie szyje?

Na zielonej trawce

M ił o ś n ic y  trawiastych ko
biorców daremnie biegają 

po mieście z wywieszonymi ję­
zykami w poszukiwaniu nasion 

trawy (tak 
przecież na wio 
snę potrzeb­
nych). •»Nie 
ma! Stąd pro 
sty toniosek, że 
ten ktoś, kto za 
opatruje nasze 

tniasto w nasiona trawy zbyt 
wiele czasu spędza na ,,zielo­
nej trawce

Do 3 razy sztuka
T U K  PROSTY zahiel, jak 
A- usunięcie kaszaka, może 

się stać jednak utrapieniem, 
gdy dalszą opiekę nad świeżą 
raną obejmie osoba nieodpo­
wiednia. Przytrafiło się to wła 

śnie p. Janowi 
M. Po wycię­

ciu kaszaka mu 
siano mu jesz­
cze kilkakrot­
nie opatrywać 
kark. Któż to 
lepiej zrobi, 

jak nie pielęgniarka z. elektrow 
ni (w której p. Jan pracuje.)

Jednak opatrunek zrobiony
je j ręką już po kilku minutach i , . ~ -p^
'.dpadtfl tak pawtarnalo 1 ,  to j j S " z
trzy razy! Wreszcie p. Jan pod i ? . . . J .. ... ~
dal się bardziej fachowej opie 
ce swej żony.

W dzień i w nocy pracuje SKRK
przy radiofonizacji miejsc zbiórkowych

i trasy pochodu 1-Majowego
Zakłada się 6 km przewodów,
75 głośników i 3 wzmacniacze

w i

witają dzień 1 Maja wzmożoną 
produkcją i  wykonywaniem zo 
bowiązań produkcyjnych. Do­
tychczasowa wartość wykona­
nych przez DOKP zobowiązań 
wynosi półtora miliona zł. 

ZDŁUŻ całej trasy pochodu 1-Majowego i na pun- Meldunki o wykonywaniu dal- 
ktach zbornych grup z poszczególnych dzielnic, Spo- szych zobowiązań napływają w 

łeczny Komitet Radiofonizacji Kraju w Szczecinie zakłada dalszym ciągu, 
linię przewodów radiowych i głośniki. W pracach tych po- Wnętrze gmachu DOKP zo- 
maga aktywnie wojsko 1 pracownicy szczecińskich urzędów staj0 jU£ udekorowane. Obec- 
oocztowych. • nie kolejarze zbierają się na
ROBOTY lest bardzo dużo w pracach przy rad io fo n iza c ji licznych prasówkach, pogadan 

Sama obsługa techniczna Ko; U f f iS S S S ^ i  kach 1 naradach agitatorów,
mitetu nie zdążyłaby Jej wyko- k ie r . oddz ia łu  obsług i rad io techn ice Wszystkie stacje kolejowe, 
nać na czas. Zgłosili się więc «J  m  a więc Szczecln-Glówny, Tu-
wszyscy pracownicy umysłowi, W ch p racow n ików  s k r k  do pracy, rzyn, Dąbie, Podjuchy, Niebu- 
księgowi i  pracownicy działu aie rów nież, aby zapewnić tra n sm i sze w o  i  inne, otrzymają odpo- 
technicznego SKRK. Pracują Wiednia 1 esietyraną dekora-
oni bez przerwy —- dzień 1 weg0 j  opracował dobry p ia n  roz- cję. Gmachy stacyjne udekoro 
noc, aby na czas zradiofonlzo- wane zostaną portretami przy-

jących ap a ra tu rę  w yró żn ia ją  się WÓdCÓW klasy robotniczej, lid 
zM P -ow cy , dz ięk i k tó rym  znacznie gami, hasłami i emblematami 

pokojowymi; oraz świetlnymi
kow ych  prac ins ta la to rsk ich . napisami.

W i e s ł a w a  Z a k r z e w s k ie g o —  q7p7„„Ain i* łaHnp dekora-księgowego np . zastaliśm y na p lacu , Szczególnie iaone aeKOJ a 
G run w a ldzk im . R ów nie szybko po- Cj8 pKZygOtOWali pracownicy 
s ług iw a ł się śrubociągiem  i In na- paroWOZOWni SzCZRCin — GłÓW 

ny. Oprócz dekoracji samego 
Dotychczas założono już gmachu i wnętrza, przybierają 

6 km. przewodów’, 75 głośni odświętnie wszystkie parowo- 
ków, — głównie na trasie zy. 
pochodu i w miejscach zbló 
rek. W trzech punktach za­
instalowano aparaturę wzma 
cniającą odbiór.
Prace postępują szybko.

Głośniki otrzymały już ulice:
Bankowa, Obr. Stalingradu,
Malczewskiego, Jaromira, al.
Jedności Narodowej, Niepod­
ległości, pl. Grunwaldzki, pl.
Rokossowskiego i inne. (Jm)

S IED Z IBA Zrzeszenia S tudentów  
P o lsk ich  w  a l N iepodległości przed 
staw ia n ie zby t estetyczny w id o k . 
Na I  p ię trze  w id n ie je  zam azany nie 
a k tu a ln y  szyld „D o m  M ed yka” , daw 
no przeniesionego do Osiedla A ka 
demicHiego, a okna pa rte ru  pokry te  
są grubą w arstw ą k u rzu . Może więc 
Zrzeszenie i  jego sąsiedzi zatrosz­
czą się n ieco o swą siedzibę przed 
1-M aja.

•  * •
K U P IŁE M  row er i  m am  zm artw ię 

n ie  — Pisze korespondent z Po­
lic . M RN  w PoUcach n ie  może go 
zare jestrow ać, bo n ie  w ie  ja ką  m a 
pobrać op ła tę , a M . O. pisze m anda 
t y  za b ra k  tab liczek. Co rob ić  by 
m óc jeździć na rowerze?

Psują się automaty

W pracach tych szczegól­
ny zapał wykazują ZMP-ow 
cy, prześcigający się w sta­
rannym opracowaniu deko­
racji. Na każdym parowozie 
i tendrze widnieć będą tak­
że meldunki o wykonaniu 
zobowiązań. (jm)

M IESZKAŃCY POLIC 
ODGRUZOW UJĄ PLAC

Materiały sq różnorodne 
a fasony szablonowe

Szczecinianki chcą nosić
ładne sukienki

W TEJ sukience będzie pani ła się, wreszcie wyszła ze akie 
najbardziej do twarzy — pu, nie kupując żadnej. Po- 

zachęca z uśmiechem ekspe- dobnie było w drugim i trze- 
dientka, pokazując klientce wzo cim sklepie. WRESZCIE ku« 
rzystą letnią sukienkę. Klient- piła materiał i postanowiła su­
ka długo oglądała, zastanawia kienkę uszyć.

Co było powodem takiego 
postanowienia?
Fasony sukienek! Nie są one 

bynajmniej tak różnorodne i 
ładne jak materiały, z których 
są szyte. Tak np. jedyną ozdo* 
bą letniej sukienki z ładnego 
różowego jedwabiu jest „wią­
zanka”  pod szyją. Poza tym 
ani jednej fałdy, zaszewki, 
zmarszczenia, czy jakiejkolwiek 
innej ozdoby, która tak upięk* 
sza sukienkę.

Wybór letnich sukienek w 
szczecińskich sklepach pod 
względem różnorodności dese* 
niów jest duży, a magazyny 
Centrali Odzieżowej posiadają 
coraz większy ich asortyment. 
Niestety, w tych dużych ilofw 
ciach trzeba długo wybhrać, 
nim znajdzie się ładną i nie­
szablonowo uszytą sukienkę. 

Przeważną ilość sukienek 
do naszych sklepów dostań 
czają Nadodrzańskic Z akia* 
dy Przemysłu Odzieżowego, 
Szczecinianki więc mają go­
rącą prośbę do modelarek t  
NZPO. aby postarały się 
projektować ładniejsze, bar• 
dziej różnorodne fasony, o 
lepszym i  staranniejszym wy 
kończeniu. (ab)

Kolejarze kończą 
dekoracje

PRZYGOTOWANIA do 
obchodu Święta 1 Maja 

w DOKP w Szczecinie dobie-

pracow ników  Prezy-
____  V w  P o licach pracow "

ło  j u t  p rzy  odgruzow an iu reprezei 
tacyjnego p la cu na  k tó ry m  odbywać 
się będą wszelkie uroczystości. 
S taran ia idą , aby plac le n  b y ł ju ż  
go towy na  1 M aja.

.  mocą p rz y  u p i _ - , —  .  . 
w in n i p rzy jść  także pracow nicy 
spó łdz ie ln i k raw ieck ie j, G m inn e j 

, S pó łdz ie ln i „Sam opom oc C hłop-
gają ku końcowi. Kolejarze po ska“  i  in n y c h  zakładów  pracy.

Z historią 
dawnej książki
zapozna się 
wycieczka PTTK

Krajoznaw cze’ — podobnie ja k  
in n e  organizacje społeczne —  przy 
go tow u je się do obchodu zb liża ją ­
cego się „D n ia  O św iaty K s ią żk i i 
P rasy '. J u t ro  w  n iedz ie lę  27 bm . 
organ izu je  wycieczkę do D z ia łu  
S tarodruków  B ib lio te k i M ie jsk ie j. 
U czestn icy w ycieczki zapoznają się 
z h is to r ią  ro zw o ju  techn icznego i  
ideologicznego daw nej książki.
Szczecińska b ib lio te ka  posiada po­
w ażny zb ió r bardzo cennych i  rzad­
k ic h  s ta ro drukó w  z X V I i  X V I I  
w ieku . *

Z b ió rka  uczestn ików  ja k  zwykle 
przy B ram ie  P o rtow ej o godz.

P łoć
gromadzi się
na gody wiosenne
W OKOLICACH Stepnicy, 

Kopca i kanałów lubiń­
skich zaczęła się masowo gro­
madzić płoć, by na wodach 
przybrzeżnych odbyć swoje go= 
dy wiosenne. Nie należy tej 
ryby specjalnie wyniszczać, 
gdyż służy ona rybom drapież 
nym za doskonałą karmę, a i 
w handlu nie jest gardzona 
przez nasze gospodynie domo­
we, czy stołówki, (B)

O palących się 
w dzień 
latarniach
meldujemy ZZE
K 11ILKA  dni temu pisaliśmy 

oświetlaniu w  porze

Ale co zmarnował czasu nie 
potrzebnie, to zmarnował'

SOBOTA, 26 k w ie tn ia  1952 r .

W iad. g., 5,05, 0,30, 7,55, 12,04, 17 
21, 23,50.

7.20 m uzyka  rozryw kow a; 7,50 
K a lenda rz  R ad; 8,00 ku rs  Jęz. ro- 
syakiego; 11,45 „G ło s  m a ją  kob ie­
ty ” ; 11.57 sygnał czasu; 12.15 m uz. 
rozryw kow a; 12.30 aud d la  wsi; 
12,45 „N a sw ojską n u tę “ ; 13.25 p ro  
gram  d n ia ; 13.30 dl., k l. I - I I ;  
13 55 d la  k lasy I I I — IV ; 14.15 chó r; 
14,35 d la  wychów, przedszko li; 14.40 
przegl prasy lite r., 14.50 u tw . 
skrzypc; 15.10 Powracająca fa la ;
15.30 d la  ś w ie tlic  dzlec; 16,00 
W szechn Rad; 16,35 1 M a j w  na­
szej św ie tlicy ; 17,15 Na scenach te  
a tró w  szczecińskich; 17,25 „N ie ­
śm ierte lność“  19,20 W spółzaw odnic­
tw o  pracy: 19,30 m uz. a k t; 20,00 
„P rzy  sobocie po robocie“ ; 20.59 
s ta n  pogody; 21 26 w iad . spo rt;
21.30 „B . B ie ru t — życie i  dzia ła ł 
ność; 21.45 p ie śn i o w iośn ie ; 22,00 
aud, l i te r ;  22,30 m uz. ta n .

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(prog ram  lo ka ln y )

5.20 konc po r; 6.15 w iad . d la  wsi, 
6 20 u tw . W ł. G órzyńskiego; 13,20 
ryback i se ra is  za lew ow y; 16,20 
w iad Pom. Zach; 16,30 kom enta rz  
tyg ; 16.35 le kk ie  piosenk i; 17,15 
aud. l i te r :  19 00 „W  m ik ro fo n o w e j 
s ie c i" ; 19.20 Na po chy ln i rośnie 
s ta tek “ : 21,30 aud. d la  zagr; 22,00 
reportaż z ogólnopol m is trzo s tw  
p ływ ; 22 10 m uzyka taneczna; 22.30 
aud. d la  zagr; 24.00 ryb a ck i serwis 
morski.

I ków zawiadomił nas, że w u- 
biegłą niedzielę i poniedziałek 
ul. Krasińskiego była rzęsiś­
cie iluminowana.

Jak nas poinformowano w 
Zakładzie Zbytu Energii, przy 
czyna dziennych iluminacji 
niektórych ulic tkw i w wadli­
wie działających przestarza­
łych automatach do wyłącza­
nia oświetlenia ulicznego. Au­
tomaty te w ilości kilkudzie­
sięciu sztuk, rozmieszczone są 
w wielu punktach naszego mia 
sta i  są stale doglądane przez 
ekipy monterów, lecz wobec 
częstych uszkodzeń aparatów 
nie zawsze nadążają oni z ich 
naprawami.

Dużym ułatwieniem dla 
Zakładu Zbytu Energii są 
doniesienia telefoniczne (teł. 
42-74) o stwierdzonych wy­
padkach niewyłączenia o- 
świetlenia ulicznego, co przy 
śpieszą wysyłanie ekip mon 
terskich, celem naprawy u- 
szkodzonego automatu.

Od dłuższego już czasu w 
klubach racjonalizatorskich za 
kładów energetycznych okrę­
gu zachodniego opracowuje 
się projekt bardziej udoskona­
lonego automatu do włącza­
nia i  wyłączania oświetlenia 
ulic. Życzymy więc racjona­
lizatorom energetyki jak naj­
szybszych pomyślnych wyni­
ków w opracowaniu projektu, 
a elektrownie nasze zaoszczę­
dzą wówczas dużo energii elek 
trycznej. (ape)

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

M agazynierów  ł  refe rentów  a d m in is tra cy jn ych  do 
»praw finansow ych na m ie jscu  I  w  te ren p rz y j­
m ie  od zaraz Przedsiębiorstwo Budow lane w  
Szczecinie u l. Kusocińskiego 2. 440-K

R e fe ren tkę  —  m aszynistkę z a tru d n i od 1 V , b r. 
P o lsk i Zw iązek W ędkarski. Szczecin, K rz y w o ­
ustego 74. W ym agany w y ro b io n y  i  w yraźny cha­
ra k te r  p ism a. W a ru n k i um owy na m ie jscu .

448-K

S p ó łd z ie ln ia  Przem ysłu A rty s ty  cznego w  
Szczecinie, u l. Jarom ira  13 z a tru d n i SZEWCÓW- 
CHAŁU PNIKÓW . 447-K

OBWIESZCZENIA m

godziny 9 do 14’ sk lepy M . H. 
m yślowe będą o tw arte .

• 27 k w ie tn ia  od 
• A r t  Prze- 

449-K

W obec kon ieczności dokonania napraw  te ch­
n iczn ych M ie jska  Łaźnia p rz y  p l. O rła B ia łego 
14-15 będzie zam kn ię ta w dn iach  28, 29 i  30 IV . 
1952 r. W  ty m  czasie nastąpi rów n ież zm iana 
w ody w  p ływ a ln iach . 446-K

Iw o n ic z  Zd ró j w  m a ju  i  czerw cu może przy ­
ją ć  na k u ra c ję  k ilkad z ie s ią t osób członków  Zw iąż 

k u  Zawodowego, za okazaniem le g ity m a c ji związ 
ltow e j względnie członków Ich  rod z in , k tó rzy  są 
na w yłącznym  Ich  u trzym an iu  za op ła tą  zł. 32.— 
dz ienn ie  (m ieszkanie, w yżyw ienie , opieka leka r­
ska oraz zaordynowane zab ieg i).

Iw o n icz  —  Z d ró j leczy: c ie rp ie n ie  gośćcowe sta 
w  ów, m ię śn i i  nerwów. Choroby narządów  ruch u  
na t le  pourazow ym  i  gruźliczym , schorzenia m laż 
dżycowe tę tn ic  i  serca, zwłaszcza na  t le  k iłow ym , 
w yrów nan ie  zastawkowe serca, n ie ży ty  dróg od­
dechow ych, rozedmę płuc, dychaw icę oskrzelo­
wą. cho roby kobiece.

Należy bezpośrednio porozum ieć się z D yr. 
Państwowego Uzdrow iska Iw on icz  —  Z d ró j. ^  ^

OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOW E

M ASZY NK Ę elektryczną 
do podnoszenia oczek 
sprzedam. O fe r ty  Urząd 
Focztow y Szczecin 2. Ul. 
D w orcow a Poste Restan 
te  pod „M aszynka“ .

1554-P

SPRZEDAM wózek spa­
cerowy W do b rym  stanie 
Szczecin u l. Bogusława 
33 1554-G

SPRZEDAM m eble ku­
chenne i  s to łow e Szcze­
c in , M azurska 27-4.

1554-G

Prenumeruj
„Kurier
Szczeciński“

NAU KA

TR ZYM IESIĘC ZNE n o ­
woczesne koresponden­
cy jn e  k u rsy  księgowości 
Łódź -  s k ry tk a  163.

332-K

U N IEW AŻN IEN IA  
I  ZG U BY

R AŹN IEW SK I Jan zgia-
sza zgubienie k a r ty
m eldunkow ej. 1566-G

SO CHANOW SKI AUgUr
styn  zgłasza zgubienie
k a rty  m e ldu nko w ej.

1550-0

PIECUCH Tadeusz zgła­
sza zgubienie przepustki 
portow e j up raw nia jące j 
na w ejście do p o r tu  i  
k a r ty  m e ldu nko w e j.

1568-0

WIĘKSZE WYBRANE
I I I  Krajowej Loterii Pieniężnej 
5 dzień ciągnienia 4-go rzutu

Wygraąą 100.000 zł padła na Nr Nr 
27821 101082 130516 

Wygrana 20.000 zł padła na Nr Ni 
55300 87354 162677

Wygrana 10.000 zł padła na Nr Nr 
6733 87406 122725

Wygrana 5.000 zł padła na Nr Nr
35856 98185 137701 141497 179399 

Wygrana 2.000 zł padła na Nr Nr 
2117 4462 4642 6351 6550 17019 17057 
30275 88912 108889 128297 134327 
140598 141740 170214 171258 175762 

Wygrana 1.000 zł padła na Nr Nr 
199 6885 7604 11775 17468 21461 26138 
27303 29479 30470 32225 33705 39585 
45807 47223 48224 50508 60421 60945 
61767 63398 67595 68126 69801 69968 
71431 78891 92186 93237 94899 105683 
107821 111523 114515 121023 127164
128621 130473 131052 133958 134185
135877 140103 140703 150532 150985
153833 154952 157765 158812 160370
162028 162055 167557 175744 177130
179705.

WYGRANE SERYJNE

Wygraną seryjną w wysokości 
zł 40 otrzymuje każdy numer losu 
kończący się na 06 16 21 23 24 28 32 
37 38 42 46 47 48 59 62 64 68 72 73 75 
76 77 86 94 96.

O ile jednak na numer taki padła 
już wygrana w ciągnieniu IV Rzutu 
3 Krajowej Loterii Pieniężnej numer 
ten wygrany seryjnej nie otrzymuje. 
Wygraną seryjną otrzymuje w tym 
wypadku następny niewylosowany 
jeszcze wyższy numer losu.

R O STK O W S KI Jan zgła­
sza zgubienie k a r ty  m el 
dunko w e j, 1563-P

B IA ŁA  Teresa zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j. 1562-G

BORYS Rom an zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow ej. 1561-G

AR AW SK I Sergiusz *g ła 
sza zgubienie leg itym a­
c j i  Ubezpleczaln i Spo­
łeczne j. 1560-G

PLtTP A lic ja  Szczecin — 
N iedzia łkow skiego 23 — 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej i  leg . ZNP, 
n r . 180842. I565-P

G lER YN IO W A H anna — 
2.głasza zgubienie le g ity ­
m a c ji Z w ią zku  N auczy­
cie ls tw a Polskiego Nr. 
66594. 1558-0

DROŻYŃSKA Jadw iga 
zgłasza zgubienie k a rty  
m eldunkow ej 1557-G

JABŁOŃ SKA S tanisława 
Ś w ino u jśc ie  G run w a ldz ­
ka 87 zgłasza zgubienie 
prawa w łasności wozu 1 
w izy  wydanej przez P. 
P R  N, w  Ś w inou jśc iu , 

1564-P

GOSZCZ M arla zgłasza 
zgubioną ka rtę  m eldun 
Srową w yd  w Szczecinie.

1567-G

TEATR  P O LSK I — „R o dz in ka1*
— J. Ju ra nd o ta  —  g. 19.15,

TEA TR  WSPÓŁCZESNY —
„Św ierszcz za kom ine m “  — K . D ie 
kensa — g. 19.15.

COLOSSEUM —  „Zabaw na h ls to . 
r ia “  — pro d , fra n c . — g, 16.30,
18.30, 20.30.

Nadprogram  —■ „Zaczęto się W 
H iszpa n ii“  — p rod fran c .

„Jasna droga“  — prod. radź.. —» 
g. 14.30.

B A Ł T Y K  — „C z ło w ie k  bez Ju tra “
— prod. w łos. — g. 16, 18, 20. 

M ŁOD A G W A R D IA  — „H o n o r f
sława“  — prod. węg. — godz. 16.30,
18.30, 20,30.

„U lic a  graniczna“  — pro d . poL
— g. 14.30. 1

P IO N IER  — „S tie p a n  R az in“  —
prod. radź. — g. 14,30 16.30, 18.30, 

„O s ta tn ie  d n i“  — prod. radź. —» 
od la t  16 — g. 21.30. 

R O Z M A IT pśC I — Program  n r  IZ
—  g. 11. 13, 20.30.

APOLLO — s to łc z y n  —  „ B u r .  
m is trz  A nna“  — g. 20.

PRZYJAŹŃ — Dąbie — „D o n ie e

DYŻU R Y APTEK:
Nr. 3 a l. P iastów  60.
Nr. 5 —’ u l.  Naruszew icza 11

PO GOTOW IE RATUNKÓW ? —> 
n r .  te l. — 09.

Mieszkańcy Dąbia
piszą
o swych życzeniach
NIE MA BARU—
TRĄBIE traktowane jest po 

macoszemu — żalą się w 
listach do naszej redakcji 
mieszkańcy tej dzielnicy Szcze 
cina. Nie mamy żadnej gospo­
dy ludowej, przydałby się przy 
najmniej bar mleczny. Wiemy, 
że w centrum miasta urucha­
mia się coraz więcej barów, a 
o nas całkiem zapomniano. 
Bar mleczny przydałby się 
nam tym bardziej, że nadcho­
dzi lato i coraz więcej osób 
będzie przyjeżdżać nad nasze 
jezioro.
ii MLECZARNI...

— ALE nie tylko nie mamy 
baru mlecznego. Brak u nas i
sklepu mleczarskiego. Sprzeda 
iżą mielca zajmują się 2 sklepy 
Ł*SS, lecz w niedziele i święta 
sklep'/ są zamknięte. Matki 
już martwią się jak w okresie 
upałów będą przechowywać 
dla dzieci mleko,

Przy ul.Szybowcowej mieści 
się nowowyremontowany prze 
znaczony na mleczarnię sklep, 
ale MRN nie śpieszy się z
udzieleniem pozwolenia na 
otwarcie.

Dlaczego?



NOW O KR EO W ANŸ m istrz  
Polski Proeel („Gwardia” —K  a 
toivice) w  karykaturze J. Że­
browskiego.

REKORDZISTA P e lm  Tai-
kiewicz ( „ S ta l’ ’  —  W rocław) 
w karykaturze J. Żebrowskie- 
90.

Pierwsi mistrzowie zaciętych walk pływackich w Stargardzie

Trzy nowe rekordy krajowe
ustanowili pływacy w pierwszym dniu m istrzostw  Polski 
Szczecinianka Basia Kurkówna mistrzynią i rekordzistką Polski 
w biegu na 200 m motylem

JUŻ OD SAMEGO RANA w piątek piękny basen pły­
wacki w Stargardzie tę tn ił życiem. Rozpoczęte o godzi 
nie 9 eliminacje pływackich mistrzostw Polski, zgro­

madziły na starcie czołówkę polskich pływaków, którzy z 
całą zaciętością walczyli o mie jsce w  biegach finałowych. 
Mocna konkurencja i wyjątkowo dobre warunki, jakie stwa 
?za stargardzka pływalnia- spowodowały, że już w biegach 
eliminacyjnych ustanowiono nowy rekord Polski oraz k ii 
ka rekordów okręgu.

Pierwsze biegi wykazały, że 
alka w finałach będzie wyją1 

kowo zacięta, a uzyskiwane w  
nich wyniki dowodziły, mimo 
spóźnionego terminu mis­
trzostw, przygotowania zawód 
ników do tej imprezy.

Eleminacje wykazały rów­
nież ogromny postęp u pływa­
ków Szczecina, z których k il­
ku zakwalifikowało się do f i­
nałów. k ilku zaś — jak M aj- 
daniac — uzyskało doskonałe 
— jak na swoje możliwości — 
wyniki.

Biegi popołudniowe potwier 
dzily, że praca trenera pływać 
kiego Knausza, wychowawcy 
młodych zawodników szczecin 
Iłkich, nie idzie na marne. Do 
wodem tego są rezultaty Kur- 
kównej, Boruszaka i Łnnych. 
Ale nie ubiegajmy faktów.

Po przedpołudniowych eli­
minacjach, w czasie trzygo­
dzinnej przerwy, wiele dysku­
towano na temat szans po­
szczególnych zawodników. W 
wielu konkurencjach stawka 
jest jednak tak bardzo wyrów 
inana, że każdy z finalistów w 
równej mierze mógł być wyty 
jpowany na mistrza. Stworzy­
ło  to atmosferę pełną cieka­
wości i- napięcia.

Jednodniow a
Jazda
K onkursow a
zgromadzi czołówkę
szczecińskich
k ie ro w có w
Instytucje powinny 
zgłaszać do zawodów 
swoje najlepsze wozy

N IE D Z IE L N E  Z A W O D Y  sa­
m ochodow e zg ro ­
m adzą na  starcie 
czołów kę k ie ro w ­
ców  szczecińskich 
i  będą próbą ich  
sprawności oraz 
w y trzym a łośc i po­
szczególnych m a­
szyn. D z ięk i zarzą 
dze n io m  w ład s  

cen tra ln ych  zale­
ca ją cym  .w ystaw ia 
n ie  przez poszczę 

ja k  na jw ię ksze j
____  ___  . 1 sam ochodów, w
ty m  sezonie ra id y  sam ochodowe po 
w in n y  się cieszyć w y ją tko w o  du ­
żym  zainteresowaniem .

W  niedz ie lę  w ięc zobaczym y 
na  s ta rcie k ierow ców ' .k tó rzy  ™ 
u b ie g łym  ro ku  up lasow ali się w  
łówce okręgu. Do n ic h  na leży wice 
m is trz  okręgu R ata jczak, z C en tra li 
M ięsne j, B o ro w iak  rów nież z te j 
sam ej in s ty tu c j i  oraz B łaszczyk z 
DOPT. N a jg ro źn ie jszy ko n ku re n t, 
zeszłoroczny m is trz  Seredyński po je 
dzie w  ra idz ie  jed n a k  ja ko  kom a n­
do r. Osłabi to  co prawda k o n k u ­
ren c ję . gw a ra n tu je  jednak, że JJK  
(c z y li Jednodn iow a Jazda K o n k u r 
sowa), będzie naprawdę dobrze zor 
ganizówana.

wodników i życząc im uzyska 
nią najlepszych wyników.
JT ONKURENCJE finałowe 
^rżpoczę ły  się biegiem na 
100 m. stylem dowolnym ko­
biet. Po zaciętej walce, która 
pomiędzy pierwszymi trzema 
zawodniczkami rozgrywała się 
do ostatniego metra, zwycięży 

Halina Dzikówna (Ogniwo 
Bytom) w  czasie 1:15,8. Dalsze 
miejsca 2ajęły: Kowalska 
(Ogn. W-wa) 1:16,5, 3) Broił 
l(Gw. Kat.) 1:16,5, 4) Badura 
(Bud. Chorz.) 1:17,2, 5) Werak 
bo  ,Kol. W-wa) 1:17,6, 6) Ziół­
kowska (AZS) 1:20,5 

W dalszych biegach finało­
wych ustanowiono trzy rekor 
dy Polski. Autorami ich byli 
Gellnerówna na 100 m. stylem
grzbietowym, która już w  eli- _______
minacjach poprawiła swój po szawa) 5,44,5. 
przedni rekord, ostatecznie __5) Stelmaszyk Lech 
ustalając go w ł
w y m  w y n ik ie m  1:23,2. Dalsze znań) 5:50,8. 
d w a  n ow e  re k o rd y  u s ta n o w ili 100 m st. grzbietowym kobiet: 
K u rk ó w n a  W b iegu  200 m . Sty 1. G ellner E lżb ie ta  — (Gwardia 
Hem m o ty lk o w y m  w y n ik ie m  1-23-2 _ . „ „0.10 4 ,sv, „ „  _ , ,  2, F ija łkow ska  Bożena —  (G w ar-
„ . 13,4 o ra z  doskona le  p ły n ą c y  dia‘ _  W-wa) 1,25,2.
W  biegu finałowym 400 m. 3. G ryszczyk U rszu la  — (Budow - 
grzbietowym Jaśkiewicz, któ- lail i _ ,
ry  zwyciężył wynikiem 5:33,8 ~

Z niesłychanym entuzjaz- 5. Kirchner Tina ( stal Wroe- 
mem przyjęto rekord Poiski, ia^> 1j2®'6: s ,
«stanowiony przez szczecinian «SiSSSSow.
kę Kurkówną, która zdążyła na).
już sobie pozyskać sympatię 100 m st- klasycznym a  męż-

i ;  M alinow ska E m ilia  —  (W ł6 k - 
K rokoszyńek i S tan is ław  —  n ta ra  Łódź) 6,42,0.

— •-*—» .  . g  K u b ik  A n ie la  — G w ard ia K ra ­
ków ) 6,45,6.

3 Stopkówna M aria  —• (O gn iw o 
K rakó w ) 6,57,6.

4. Pogorzałek D an u ta  — (Budów  
la n i Chorzów ) 7,13,1.

5. G ryka  Ire n a  —  (K o le ja rz  W ar 
sssawa) 7,15,0.

Sztafe ta 4x100 dow olnym  kob ie t.
1) G w ard ia K a to w ice ( (sk ład :

Ju lito w a , Lesik, G e llner, B ro ił)
5,33,2.

2. CW KS W arszawa: (Byszewska, 
Zwierzchoczewska, Szulakiew icz, 
P rokop) 5,41,3.

(G w ard ia  K rakó w ) 1,04,1.
200 m  s t. k lasycznym  B  ko b ie t: 
1. K u rkó w n a  Barbara — (G w ar

d ia  Szczecin) 3,13,4.
2) G ryszczyk Renatą —  (O gn iwo 

B y to m ) 3,15,2.
3. W encel L id ia  — (G w ard ia  K a ­

to w ice ) 3,26,0.
4. K ie m lń ska  A lic ja  — (S ta l Po 

znań) 3,26,9.
5 Byszewska A leksandra —- 

(CW KS Warszawa) 3,32,2.
6. Kopczyńska Ewa — (O gn iwo 

Szczecin) 3,41,6.
400 m  s t. k lasycznym  A  k o b ie t:

BARBARA KURKÖWNA
3 Sambala A lo jz y  —  (S ta l O liw i 

ce) 5,39,5.
4. Zombek K u r t  —  CWKS W ar-

(CW KS

A  oto szczegółowe wyniki Bytom)“ “i,i6,7.
’  • 2. G orzkow skf J e rz y ,

n ia rz  Łódź) 1,18,0.

1. D ziklów na H a lin a  
B y to m ) 1,15,8.

O , , . 2) Kowalska TeresaGODZINIE 17 reprezenta Warszawa 1,16,"

biegów finałowych.
IW) m  s t. do w oln ym  ko b ie t:

(O gn iw o 

O gniw o

(W łók- 

- (CWKS

'  cje poszczególnych zrze- . B ro ił K ry s ty n a  — G w ard ia  K a
szei, i,s ta w iły  s ię  p rze d  b « e  H iw ® » « . _  Bpdowt.
nem , poczym  w* im ie n iu  k o n u  n i Chorzów) 1,17.2.

5. W erakso Ire n a  — K o le ja rz  W ar 
ra) 1,17,6.

Z ió łkow ska R eg ina  —  (AZS)

tetu organizacyjnego wiceprze 
wodniczący Sekcji Pływania 
WKKF Zenon WIŚNIEWSKI 
dokonał otwarcia mistrzostw. 
W Imieniu szczecińskiego 
WKKF przemówił przewodni­
czący Edmund Szczęsny w 
krótkich słowach witając za-

1. Jaśkiew icz Janusa 
W ro c ła w ) 5,33,8 

2) Boruazak Ja n  — 
Szczecin) 5,34,4.

g rzb ie to w ym  m ężczyzn: 
(S ta l

3. Szołtysek Franciszek 
W arszawa) 1,18,2.

4. N ikodem ski Lech —  (CW KS 
W arszawa) 1,19,1.

5. K raska Le on  — (S ta l S iem ia 
now ice) 1,20,9.

6. O chendalski K rzysz to f — 
(W łókn ia rz  Łódź) 1,21,8.

100 m  s t. dow olnym  mężczyzn:
1 Proeel Jerzy —  G w ard ia Ka­

tow ice ) 1,01,2,
2. M roczkowski Je rzy — CWKS 

W arszawa) 1,01,4.
3. Lew ick i Józef — (S ta l W roc­

ła w ) 1,01,7.
4. C iężki S tefan (G w ard ia  K ra  

ków ) 1,02,7.
5. Be lczyk Edw ard (O gn iwo K ra  

ków ) 1,03,8.

Zapaśnicze 
mistrzostwa Polski
w zb u d z iły  za in te resow an ie  
szczecińskie j publiczności

u ło ż o -v c h  na podłodze h a li dw óch m a t zapaśniczych zeb ra li sie re ­
prezen tanc i w szys tk ich  okręgów  z c a łe j P o lsk i, zeszłoroczni m is trzo ­
wie k ra ju ,  cz łonkow ie  k a d ry  rep re zen tacy jn e j oraz oko ło  50 n a j­
lepszych po lsk ich  a rb it ró w  zapaśniczych.

DO ZE B R A N Y C H  u cze s tn ikó w  s ta łych  zaw o dn ików . Ż yw ym  te- 
m i s trzost w  p rze m ó w ił w  im ie n iu  go p rzyk ła d e m  b y ła  w a lka  w  ko - 
W K K F  i  społeczeństwa szczeciń- gu c ie j kad row icza  Szna jd ra  z Ż u- 
skiego przew odn iczący W K K F  Ed- ra w sk im  (K ie lce ), k tó re g o  po zu- 
m und Szczęsny, k tó ry  p o w ied z ia ł p e łn ie  w y ró w n a n e j w alce, S zna j- 
m - in . :  d e r  p o ło ż y ł na ło p a tk i do p ie ro  W

Z apew n iam  Was, że Szczecin os ta tn ie j m inuc ie , 
będzie d la  Was ro d z in n ym  do­
m em , ta k im , ja k im  je s t d la  nas S ta r t szczecin ian w  m is trza - 
w  codz ienne j p racy. W ierzę, że s tw ach  w yp a d ł n ie z b y t szczęśli- 
w a lk t Wasze będą p rzyk ład em  so- w ie : w a lczący ja k o  p ie rw szy, je . 
c ja lis tycznego spo rtu , opartego na den z na js ta rszych uczestn ików  
w zorach spo rtu  Z w ią zku  R adziec- m is trzo s tw  szczecin ian in H erb  a-, 
k *ego. czyńsk i, po zacię te j w alce, u le a !

p IE R W S Z E  w a lk i, k tó re  rozpo- w  13 m in u c ie  zaw o dn ikow i o po- 
Ł częła na jlże jsza  ka teg o ria  za- j 0wę m łodszem u od siebie, 

w o d n ikó w  — w aga musza, zapo­
w iad a ją  dosyć c ie ka w y  p rze b ieg  N adzie ja  Szczecina na czołową 

m is trz , „ F lo ty ”  K ró lt-m is trzo stw . Z a w o d n icy  są dobrze 
p rzyg o to w an i ko n d y c y jn ie  i  teeh- p" z yc j" v  
n iczn ie . Już p ie rw sze w a lk i — po - k o w sk i w  ty m  ro k u  zeszedł 0 k a -  
m im o  zw yc ięs tw  fa w o ry tó w  — w y -  te go rię  n iże j i  m ia ł s ta rtow ać w  
kaza ły , że m łodzież, k tó ra  s tano - .  „ ió rk o w e i N ie s te ty  szcze-w t w iększość uczestn ików  zaw o- w aaze. P,orK ow eJ- ««estety, szcze 
dów . coraz m ocn ie j na p ie ra  na  cm ia n tn  „p rz e g ra ł”  m istrzostw a 
czołow e pozyc je . n ie  stanąwszy na w e t na m acie,

•¿KLS?* w“ -“ « « a° '»■*“ *■ 1
fa k t  że zaw odn i- n ie  został przez ko m is ję  dopusz- 
c y  k a d ry  na ro- czony do  w a lk . 
d o w e j, k tó rz y  od
b y l i  przed m i-  11 OTO ciekaw sze w y n ik i p ie rw - 
s trzos tw a m i t r z y -  «  szego dn ia  tu rn ie ju :  G ondz ik  
m iesięczny obóz (SI.) po ko n a ł po zacię te j w a lce  
w  C zerw ieńsku. W ita  (Pom .). N eubauer (W-wa> 
n ie  przew yższa ją po kon a ł Boguck iego (Pozn.), T o - 
poziom em  an i bo ła (Sl.) po be zba rw ne j w alce 
k o n d y c ją  pozo- w y p u n k to w a ł K auca (W -w a). So-

]\T A WSPOMNIENIE syna Vu-De wyprostował 
^  swą wątłą postać. Rozjaśniło się spojrzenie, 

z zaciśniętej dotychczas dłoni wyślizgnęła się 
paczuszka, opadając na dno kieszeni.

— Czy twój młody przyjaciel zna mojego 
syna?

— Owszem, znam go — odpowiedział swym 
śpiewnym dialektem młody Kochinchińczyk 
Tham. Znam go od początku naszej wielkiej 
walki. Polecił m i przekazać swemu czcigodnemu 
rodzicowi, że jego serce zawsze pełne jest sza- 
cufiku. Po naszym zwycięstwie nad złymi cudzo­
ziemcami wróci on do ojca i przyprowadzi mu 
własnego syna. Ożenił się bowiem tam z dziew­
czyną z delty, rówriież patriotką, która już mu 
urodziła męskiego potomka.

Vu-De uczuł w sercu wielką radość i zarazem 
wielki smutek.
— Dziękuję młodemu przyjacielowi mego syna. 
Młody przyjaciel mego syna jest moim synow­
cem i  mój dom jest jego domem.

Teraz Fong-Tien przystąpił do rzeczy.
— Vu-De, sprawa jest następująca. Tham uda 

je się w stronę Pakoi: tam ma wsiąść do dżonki 
i  przeprowadzić ją przez deltę. Chcesz pojechać 
z nim? Papiery, przepustka celna — wszystko bę 
dzie w  porządku. Wiesz przecie, że liczni są nasi 
przyjaciele, że mamy ich poitrosze wszędzie. Bądź 
co bądź jednak ostrożność nakazuje przepra­
wiać się najmniej znanymi szl akami. Ty jeden 
możesz tego dokonać. Czy chcesz to uczynić, 
Vu-De?

Vu-De nie domagał się dalszych wyjaśnień. 
Przez chwilę trwał w  milczeniu: oczy jego bły­
szczały teraz intensywnym życiem. Przez cienką 
materię dłonią namacał kawałek gazety, zawie­
rający pięć gałeczek. Wywołało to ledwo dosły- 
szalny szelest. Następnie zwrócił się do Thama:

— Czy będę mógł później pojechać z tobą? I 
czy będę mógł zobaczyć syna?

— Sądzę, że tak. I  czemu nie mielibyście zoba 
czyć się z synem?

— A więc zgoda — odpowiedział bez namysłu 
Vu-De. — Kiedy wyruszamy?

— Trzeba by zaraz dzisiaj — chińską szalupą, 
która was przewiezie aż do Port-Vallut — wy­
jaśnił Fong-Tien. — Czeka ona na naszego przy 
jaciela. Ponieważ jednak nie posiadasz zezwole­
nia, oto co wypadnie zrobić: nasz przyjaciel uda 
się pierwszy na przystań w  „Kanton”. Ty zja­
wisz się tam wkrótce po nim. Wejdziesz ną

Marcel Verdot NOW ELA

lak Vu-De przestał 
pociągać z bambusa
kład, ot tak, jako łazik. Następnie ukryjesz się.

— Wiesz, że mnie dobrze znają, ponieważ cza­
sem pracuję dla wojska. Przepuszczają mnie be? 
przeszkód. Niemniej uczynię jak powiadasz. Bo, 
uważasz, ju tro mam stawić się w celu przeprowa 
dzenia transportu wojskowego.. Lepiej więc, aby 
tamci nie wiedzieli, że wyjechałem.

— Wiedziałem dobrze, że mój przyjaciel jest 
mocniejszy od swojej ułomności.

Vu-De powstał i  wydobył z kieszeni swą pa­
czuszkę opium. Oczy jego błyszczały bolesnym 
postanowieniem.

— Chcę odesłać to wojskowym — rzekł. — 
Zapłacili m i za pracę, której nie wykonam.

Fong-Tien zrozumiał, że ten gest Vu-De był 
gestem koniecznym, oznaczaj ącym wyzwolenie 
się z niewoli nałogu.

— Jeśli chcesz, daj m i to. Lepiej będzie zwró­
cić jutro. Odeślę przez gońca z rynku.

Tak to Vu-De zwyciężył w sobie zło.
Ale nie było mu sądzone zobaczyć się z synem 

i  nigdy już nie pozna syna swojego syna. I  nie 
będą mu oddane ostatnie posługi nakazane pra­
wem przodków, którego się Vietnamczycy nie 
wypierają.

W jakiś tydzień później dżonkę, którą prze­
prowadzał u wylotu kanału uchodzącego za nie- 
spławny, zatrzymał oddział patrolujący wybrze­
że. A  ponieważ w  jednym składziku pod ładun­
kiem ryżu znajdował sie drugi ładunek — już

nielegalny — mianowicie bror owinięta w sło­
miane maty, wszystkich pasażerów łodzi zabra­
no do bunkra przy więzieniu drugiego oddziału.

Fakt aresztowania dżonki został zasygnalizo­
wany w  dziennikach wydawanych we Francji 
— a więc w promieniu piętnastu tysięcy kilome 
trów — jako doniosłe zwycięstwo Jedni sądzą, 
że chodziło tu o łódź rybacką, inni — że o wielki 
statek, z rodzaju tych, których załadowania sprzę 
t«tn wojennym, przeznaczonym na brudną wojnę

w Vietnamie, odmawiają dokerzy w La Pallice 
albo w Oranie.

W bunkrze Vu-De zastał starego Fong-Tien. 
Mały goniec z rynku, któremu polecono zanieść 
do pułkownika paczkę opium, zamarudził trochę 
na terenie koszar. Pewien roztropny sierżant, 
aspirujący do kariery w drugim oddziale, wziął 
go na sp3̂ tki; w rezultacie nowomianowany ka­
pitan zarządził aresztowanie Fong-Tien.

— Aha, nie wiesz, gdzie podział się ten stary 
pirat Vu-De? No to poczekasz sobie w więzieniu, 
aż wróci.

Po czym rozkazał oćwiczyć do krw i starego 
Fong-Tien.

Ten sam kapitan pofatygował się specjalnie aż 
do bunkra, ab)' oświadczyć z kolei drugiemu 
więźniowi:

— Aha, postanowiłeś zapomnieć jak smakuje 
opium? No to ja ci pomogę — tak, że zapomnisz 
jak smakuje niok-mam.

(We Francji w  Gestapo mówiono: „jak sma­
kuje chleb” ).

Kapitan drugiego oddziału oświadczył im to 
wszystko w języku vietnamskim. którym władał 
biegle. Był to bowiem język jego matki. Kapitan 
był metysem, czyli eurazjatą — jak powiadają 
ci, co niby nie chcą uchodzić za rasistów. Dodaj 
my tylko, iż kiedy Francuzi w Indochinadi 
mówią o eurazjatach, częstują rozmówcę tym 
wymyślnym pasztecikiem lingwistycznym z tak 
szczególnym akcentem, że ich wzgarda występu 
je podstępnie w sposób jeszcze bardziej wyrafi­
nowany.

Przed kolegami ów „eurazjata” — francuski 
kapitan drugiego oddziału — udawał, że nie u- 
mie po annamicku. Lękał się, że jego pochodze­
nie rasowe ze strony matki może mu zaszkodzić 
w awansowaniu.

Kapitan kazał również oćwiczyć do krw i stare 
go Vu-De; ale tej krw i było już \v wynędznia­
łym ciele bardzo niewiele.

Tegoż wieczora Vu-De, Fong-Tien oraz resztę 
załógi dżonki uśmiercono w  bunkrze.

Młodego Thama, mieszkańca Nam-Bo, gdzie 
ludzie mówią tak śpiewnie, zatrzymano w celi 
odosobnienia — z zamiarem przetransportowa­
nia go do Saigonu. To był więzień wyższej kate­
gorii. Ta okoliczność prawdopodobnie przedłu­
żyła mu życie o kilka dni, lecz z tego też wzglę­
du na pewno wzięli go na tortury specjaliści 
„drugiego oddziału”  w Saigonie.

Przełożył Gabriel Karski j

roczyń sk i (W -wa) p o ło ży ł na  łop a t 
k i  Z a k rz e w s k ie *" (Bydg.), K auch 
(Pozn.) -o ko n a ł A lo w sk ie go (SI.), 
G o rgo l ( W r ) w y g ra ł z WT o j n e w ­
sk im  (W -w a). S zklo rz (Sl.) po ło ­
ż y ł na ło p a tk i N isk ie la  (Pozn ), 
Kusz (Sl.) w y p u n k to w a ł Kowalevy- 
skiego (W -w a), Sza jew sk i (Szcz.) 
p o ło ży ł na ło p a tk i K o rd ę  (W -w a), 
Gołaś (Sl.) w y g ra ł z K ram e re m  
(Ł.). K u lig o w s k i (Sl.) po kon a ł Kas 
p . rc z y k a  (K ie lce ), Le itge be r 
(Pozn.) w yp u n k to w a ł C ho jna ck ie ­
go (Ł .), G liń s k i (Ł.) zw yc ięży ł 
R e jn ia ka (W r.). Rola (Gd.) W 
pie rw sze j m in u c ie  u le g ł Mące 
(Pozn.) G ry t (Sl) po kon a ł Rad­
w ańskiego (W-wa).

D z is ia j, w  sobotę, w a lk i rozpo­
czyna ją  się o godzin ie 9 rano i 
trw a ć  będą bez p rze rw y  ob!ndo- 
w e j do w ieczora. Zapasy, m ało 
zna ny  w  Szczecinie spo rt, cieszą 
się o g rom nym  za in te re sow an ym , 
grom adząc na h a li spo rtow e j t łu ­
m y  w idzów .

Czy zgłosiłeś ŝ e
do m asowych 
w yśc igów  
ko la rsk ich  ?

R edakcja — płac H ołdu Pruskiego 
8. T e le fon y , sek re ta ria t 44-97. se­
k re ta rz  odpow iedzia lny 24-28. dz, •' 
m ie jsk i 62-64, d z ia ł te renow y 44-5., 
dz ia ł sportow y 44-65 sygnały 44-40. 
red. naczelny 40.13. red. nocna ( po 
godz. 28) — 25-14. da lekopisy 76.56. 
Ogłoszenia (W ojska Polskiego 29/11 

kp .) — 66-33. Zam ów ienia na pre 
num eratę ( i ł .  4.50 m iesięcznie) 
p rz y jm u je  PPK .R uch”  ( te l 51-83) 
oraz w szystkie urzędy pocztowe. 
Należność za prenum eratę przy za. 
m ów ien iach przez „R u ch “  przeka­
zywać na kon to  PKO X 808.

R edaktor naczelny p rz y jm u je  co­
dzienn ie od godz 12—13. sekretarz 
redakc ji od 11-12.

Szczecińskie ZaJtłady G raficzne. • 
i A-3-10592, Z ftift, a r  Ifc jiL  25,4.58


